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W sprawie nafty. 
I 


Pan Stanisław Szczepanowski ogłosił temi 
dniami w dodatku do jednego 4 pism tutejszych 
artykuły „w sprawie nafty“ jako odpowiedź na 
cały szereg „pogrobowych* — jak je autor n3- 
zywa — artykuł z listów „bardziej Grocholskich 
od Grocholskiego". Autor zaczyna rzecz słowami 
prezesa „Koła polskiego, który w uzasadnieniu 
swego znanego wniosk . rzekł : 

„Wa osek p. Suessa zdawał się rozwiązy- 
wać trudności uclania nafty w sposób genialny, 
ale wniosek tak ważny mógł być wniesiony i 
przyjęty tylko za odpowiedzialnością Rządu, bo 
tylko: Rzad rozporządza odpoxiedniemi siłami 
technicznemi i administracyjnemi, i posiada lub 
może się wystarać o potrzebne informacje, bez 
których nie możua był” mieć zapewnienia, że ta- 
ki wniosek okuże się skutecznym w praktyce i 
nie pociągnie za sobą jakich szkodliwych na- 
stępstw.* 

„Z największą sumiennośvią zrobiliśmy ob- 
r chowanie tej kwoty cła, przy której górnictwo 
naftowe mogłoby mieć jakiekolwiek widoki dal- 
Szego istnienia ı nie byłoby wystawion: na pe- 
wną Zagładę — i zdecydowaliśmy się zażądać 
cła w kwocie 2 zł. w złocie. Zdecydowaliśmy się 


czujemy tylko oburzenie w obee tych, którzy z 
tem samem lekkiem sercem, z jakiem Olivier 
wyłrał się na wojnę prusko-francuską r. 1870, 
utrzymują, że wszystko ma się ku najlepszemu 
w tym najlepszym z możliwych światów, że 
krzywdy przemysłu naftowego są urojone, bo 
wszystkim uzasadnionym życzeniom stało się 
zadość. 

Po tym wsiępie rozpoczyna autor rozprawę 
z listem „szlachcica polskiego“. Na twierdzenie 
szlachcica, że rzecz z naftą ma się zupełnie tak 
samo, jak rzecz z pszenieą. Na totwierdzenie od- 
powiada pan Szczepanowski: 

„Pan markiz umyślnie użył tego porówna- 
nia, ażeby nam nastręczyć niezrównaną sposo- 
bność do dobitnego wykazania, że nie ma naj- 
mniejszej analogji pomiędzy klęską naturalna, 
(która spotkała gospodarzy wiejskich od czasu 
jak siecie kolei indyjskich i ogromne floty pa- 
rowców stalowych i żelaznych z nad Ciyde obni- 
żyły koszta transportu, a nowa Ameryka i Au- 
stralja i prastare Indje zaczęły sypać ziarnem 
jak z nieprzebranego rogu obfitości) — a klęską 
całkiem sztuczną przez złość i nieudolność ludz- 
ką niepotrzebnie sprowadzokną, jaka spotkała 
prremysł naftowy od czasu jak się udało spisko= 
wi sześciu miljonerów-przemytników przekonać 
władze skarbowe, że wolno jest naftę destyło- 


przy całej pomocy sił wulkanicznych, wartość 
produkcji surowej na Kaukazie nie jest większą, 
aniżeli wariość produkcji surowej galicyjskiej. 

Widzimy, do jakiego stopnia korzystne po- 
łożenie kraju w środku Europy, pomiędzy kon- 
sumentami wynagradza pieniężnie niezrównane 
naturalne korzyści Kaukazu. 

„ Ale jeżeli jest równość pod względem war- 
tości pieniężnej, jaka ogromna różnica pod każ- 
dym innym względem! Różnica wynikająca wy. 
łącznie z tego, że w Rosji umieją cenić bogac- 
two krajowe i opiekować się niem, podczas gdy 
my nie umiemy wyzyskać naszych naturalnych 
korzyści. 

W Rosji Rząd na samym wstępie rozwoju 
oswobadza przemysł górniczy na szereg lat od 
wszelkich podatków, zatrudnia najsłynniejszych 
chemików i geologów, wysyła misje do Ameryki, 
udziela miljonowych, bezprocentowych pożyczek, 
buduje koleje i porty, łączy morza i w ten spo- 
sób powstaje to cudo organizacji przemysłowej, 
większe cudo od eudów naturalnych bakuńskich, 
które bez tej organizacji nie miały by znaczenia, 
— przemysł naflowy kaukazki. 

Wszystko, eo tylko kapitał i umiejętność 
może stworzyć : najlepsze przyrządy, zastosowa* 
nie umiejętne najnowszych odkryć naukowych, 
posunięte daleko dalej, aniżeli w Ameryce, wszyst- 


syfikatów przerobionych w Austrji tylko kwotę 
8 złr. 25 ct. (cło od surowca 1 złr. 62 ct., po- 
datek konsumcyjny 6 złr. 63 ct., razem 8 złr. 
25 et.) Kwota ta 4 złr. 50 ct., chociaż zapłacona 
przez konsumentów, nie dostaje się do Skarbu 
państwa, tylko wpływa do kieszeni prywatnych 
owych sześciu miljonerów przemytników, którzy 
z tego opłacają kosztą przeróbki, a resztę zatrzy- 
mują jako nagrodę dla swego przemysłu, a ra- 
czej swojej przemyślaości, tj. nagrodę za to, że 
niepotrzebnie dodawszy za granicą smoły do 
nafty już destylowanej, tęż samą naftę w Austrji 
z tej niepotrzebnie dodanej smoły oczyszczają. 

Czy jest to dostatecznem zadośćuczynieniem 
moralności, jeżeli ten nieprawy zysk 3 do 4 złr., 
na który się składają konsumenci austrjaccy, Zo- 
stanie okrojony o 48 et. lub o 1 złr. 38 et.? 
Mnie się zdaje, że prosty rozum nietylko szla- 
checki ale chłopski, powie, że w razie przyjęcia 
nowej ustawy, może stać się legalnem, ale nigdy 
nie będzie moralnem to, żeby podatek nałożony 
na konsumentów wpływał do kieszeni prywatnej 
z uszczerbkiem Państwa. 

Miijonerzy, których terażniejsza ustawa pię- 
tnuje jako przemytników, nie będą już przemy- 
tnikami, jeżeli uchwała Rady państwa zostanie 
przyjętą jako ustawa, ale zawsze będą pobierali 
kosztem konsumentów zyski nieuzasadnione żadną 


pruskiej wywiążą się daleko ważniejsze od yol 
skiego np. powstania wypadki, do których spot- 
kania Rząd właśnie przygotowuje się energicznie, 
oczyszczając ziemię z pogranicznych nieprawo- 
myslnych żywiołów. 

„A że mianowicie powinno coś podobnego 
się wydarzyć w przyszłości najbliższej wedlug 
panującego tu przekonania, widzimy to z nastę- 
pującego faktu: 

„Urzędowa i w ogóle oddana księciu Bis- 
merkowi prasa wyraża zadowolenie swoje, zesu- 
mowując obecnie przeprowadzone  szezęśliwie 
wśród opozycyjnych s<ał podwodnych środki. z 
których ujemne, tj. wydalania obcych Polaków, 
w zupełności już się powiodły, a dodatnie tj. ko- 
lonizacja połskich miejscowości przez Niemców i 
otwarcie czysto niemieckich ludowych oraz innych 
zakładów naukowych w tych miejseowcściach, 
zapowiadają dobry plon w przyszłości. 

Ale przytem dodają dzienniki, że szkoda, iż 
to wszystko stopniowo i nie dość prędko doko- 
nanem zostanie...“ 


Moralność w Niemczech i Prusiech. 

Liczba osób ükaranych za krzywoprzysięstwo 
w wieku wyżej dwanaście lat wynosiła na 100 
tysięcy indywiduów : 


na t n krok z prawdziwą obawą, czy nie skazu- , waną i sztucznie zafarhowaną, tak, ażeby wyglą- | ko to na Kaukazie albo już jest urzeczywistnio- rzeczywistą pracą i usługą oddaną społeczeństwu. w roku 1834 1883 1862 
jemy przez to przemys!tu tego na uszczerbek i | dała jak surowiec, sprowadzać za nizkiem cłem | ne, albo jest w ciągu urzeczywistnienia. W zau- Zagarniając grosz obarczony przekleństwami kil- 1. w Prusach Wschodnich 5,9 50 50 
zimarnienie. Interesowanych nie zadowolniiiśmy | dla prawdziwego surowca wymierzonem*. faniu w nieustającą opiekę Rządu robią się ol- | kudziesięcio-tysięcznej ludności, która dla ich 2. w Poznańskiem 4,8 6,8 55 
i dobrz» rozumiemy, że taryfa ełowa w wy- | „Wiadomo przecież powszechnie, że i naf- | brzymie inwestycje kapitałów i przemysł ma przed | wzbogacenia straci chleb i utrzymanie, powiedzą 3. w Brunświku 46 43 16 
sokości 2 zł., pomimo pozornego podniesienia, | cisrzy spotkała oprócz tego taka sama klęska | sobą nieograniczoną możliwość rozwoju. A u nas! | sobie jak ongi cesarz Wespazjun, jeżeli umieją 4. w Bawarji nadreńskiej 4,3 5.2 5, 
jest w samej rzeczy zmiżeniem teraźuiejszej cy- | Naturalna, jak ta, która nawidziła gospodarzy, | Cóż się u nas dzieje, ażeby podtrzymać prze- | po łacinie: non olet, a jeżeli, co prawdopodobne, 5. w Szlązku 4,2 3,8 3,8 
fry, 1 Ż+ przez nasz wniosek, ochrona krajowej | t. j. walka z przemożną konkurencją zagranicz- | mysł tej samej wartości pieniężnej co na Kau- | nie umieją, to powtórzą po polsku, jak od dwóch 6. w Wyrtembergji 4,0 40 32 
produkcji naftowej zmniejszoną zostaje.“ ną — w razie mafciarzy walka z naftą kaukazką. | kazie? Dosyć to pytanie postawić, ażeby sobie | miesięcy cały Wiedeń powtarza maksymę p. Orze- 7. w Hanowerze - , 37 2,8 24 

_ W tych prostych i męzki.h słowach — po- | Ale również wiadomo, że z tej walki nafciarze | każdy odpowieuź w duszy dośpiewał. A jednak chowskiego : „Nie honorowo, ale zdrowo l“ 8. w Prusach Zachodnich (3,7 5,0 6, 
wieda autor — godnych męża stanu, odsłaniają- | dotąd wyszli zwycięzko, i że z tem samem nie- | opuszezeni, po macoszemu traktowani przez Rząć, Dalej następują: Westfalja, Badenja, Bawa- 


cych od razu rdzeń kwestji i uznających bez 
ogródki, że ochrona przemysłu krajowego zmniej- 
szoną zostaje — Że w razis przyjęcia jego wnio- 
sku, dla celów i widoków politycznych, kraj po- 
niesie ofiarę, ezcigodny prezes Koła polskiego, 
„sans peur cl sans reproche“ uzasadnił politykę 
swoją, oraz i większośti Koła w sprawie naftowej. 

Na takie przedstawienie my, jako nafciarze, 
nie mamy nie do odpowiedzenia, nie do dodania. 
Wiemy bardzo dobrze, że często zdarzają się w 
życiu narodów sytuacje, w których względy eko- 
nomiezne muszą ul-gać względom wyższym. — 
Osenienie, czy chwila cheena jest jedną z tych 
wyjątkowych chwil, w których kraj sk ada ofia- 
rę interesu ekonomicznego na ołtarzu dobra pu- 
blieznego, oc-nienię, czy podczas dyskusji nafto- 
waj me Wiedniu w: edy polityczne dosyć były 
ważne, ażeby usprawiedliwić ofiarę całkowitą luh 
częściową przemysłu zatrudniającego ludność 
50.000, nie może należeć do nafciarzy. Naszem 
zadaniem meże być tylko postaranie się, ażeby 
kraj zrozumiał doniosłość ofiary. Decyzj- zaś mu- 


zachwianem zaufaniem do własnych sił, w obec 
wszelkiej uczeiwej konkurencji, spoglądają na 
przyszłość. A jednak wiadomo jak straszną jest 
ta konkurencja naturalna, ta której się nafciarze 
nie boją. Znane są wszystkim cuda w Baku nad 
morzem Kaspijskiem*. 

W tej krainie cudów tlą też odwieczne siły 
wulkaniczne. W morzu Kaspijskiem jeszcze teraz 
niespodzianie wyłaniają się z głębi to nowe wy- 
spy, to wybuchają lawą, popiołem, błotem i parą 
podmorskie wulkany, na Świadectwo nieprzerwa- 
nej komunikacji wody na powierzchni z ogniem 
wewnętrznym. 

„Jeżeli się kilka takich ropotrysków otwo- 
rzy, to ceny spadają chwilowo do 2—3 centów 
za baryłkę ropy, t. j. tyle, iłe by się u nas za- 
płaciło robotnikowi za robociznę napełnienia ba- 
ryłsi. Zwyczajna cena wynosi mniej więcej 50 
centów za baryłkę, t. j. 85 et. za cetnar me- 
tryczuy. Przemysł rozwija się bajecznie szybko. 
Jesz ze przed 14 laty produkcja całego Kaukazu 
nie wynosiła więcej aniżeli 500 baryłek dziennie, 


my sobie sami dali radę z naturalną i uczciwą 
konkurencja kaukazką. Ceny surowca wprawdzie 
spadły prawie na połowę, ale stosując się od 
dawna do rad teraz nam udzielonych przez „Szla- 
chcica polskiego“ za pomocą świeżych inwestycji 
kapitałów, zastosowania nowych metod wiertni- 
czych, „pracy rozumnej, ścisłej oszczędności i 
zadowolenia ze zwykłego zysku“, udało się nam 
obniżyć koszta produkcji prawie w tym samym 
stosuuku i spogłądalibyśmy na przyszłość bez 
trwogi, gdyby Rząd, którego pierwszem zada- 
niem jest chronić własność prywatną, zechciał i 
naszą własność chronić od przemytników. A to 
przemytnietwo jest intratne, intratniejsze od ja- 
kiejkolwiek uezcij:: pracy. , 

"Podczas gdy zwykły zysk przemysłowca naf- 
towego, rzadko dochodzi 50 et. na cetnarze, to 
przemytnictwo daje premium od 3 do 4 złr., to 
jest tyle, ile teraz wyuosi cała wartość, już po- 
niżej ceny naturalnej obniżona, surowca galicyj- 
skiego. 

Z tego nieprawego zysku propozycja rządo* 


Głos rosyjski o wydalaniach z Prus. 


Do Nowoje Wremja piszą z Berlina eo na- 
stępuje : 

„We wschodnich Prusach, z głównem mia- 
stem Królewcem, na 1,440.000 Niemców przypa- 
da koło 35.000 Polaków i 15.000 Litwinów, któ- 
rych tu zresztą utożsamiać z Polakami wcale nie 
należy; w Prusach zachodnich z głównem mia- 
stem Gdańskiem na 936.000 Niemeów jest 470.000 
Polaków; na Szląsku 740.000 Polaków na 3,170.000 
Niemców, a w Poznańskiem — już 890.000 Po- 
laków na 810.000 Niemców. Szląskich wszakże 
Polaków — dawno zabranych — sam książę Bis- 
mark uważa — jak to] w jednej z mów nieda- 
wno wypowiedział — za dostatecznie prawomyśl- 
nych, zaś poznańskich nie można liczyć za po- 
granicznych w ścisłem znaczeniu wyra 'u, a przy- 
tem zbyt dobrze ich otoczono twierdzami, ażeby 
ciążenie Poznańczyków do zagranicznych współ- 
rodaków w sprawie odbudowania wspólnej ojczy- 


rja frankońska, prowincja saksońska, Meklenbur- 
gja, Brandeburgja, Berlin itd. 

Z tablicy tej wynika, że także w prowin- 
cjach polskich liczba przestępstw krzywoprzy- 
sięstwa się zmniejszyła, i że nadto także i 
czysto niemieckie prowincje nie małą przedsta- 
wiają cyfrę. 

Jelibyśmy zresztą chcieli naśladować przy- 
kład szowinistycznych statystyków w rodzaju 
Demtsches Tageblatt, Volkszeitung itp, mogli- 
byśmy z materjału podanego przez rocznik sta- 
tystyczny przytoczyć wiele dat, według których 
„oświata w prowincjach niemieckich w niezbyt 
chlubnem przedstawiaćby się musiała swietle. 
Mając jednakowoż wstręt do takiego wyzyskiwa- 
nia statystyki, ograniczymy się na kilku objekty- 
‘wanych uwagach. 

I tak liczba przestępstw co do podstępnego 
i tajnego przywłaszczenia sobie i ukrywania cu 
dzej własności, tak samo co do oszustwa była 
w polskich prowincjach prawie znikającą. Pod- 
stępne ukrycia były największe w metroroliach 


simy pozostawić krajowi. — Możemy być wdzię- | mniej, aniżeli ówcz'sna produkcja galicyjska. Te- | wa odbiera przemytnikom 48 ct., propozycja Gro- | zny miało być poczytywanem za niebezpie- | cywilizacji niemieckiej, tj. w Berlinie, Hamburgu 
czni mniejszości Koła zi jej opinje, że sytuacja | raz zaś wynosi od 20.000 do 30.060 baryłek cholskiego 1 złr. 38 ct, a propozycja Towarzy- | Czne. A itd. -Najwięcej zaś oszustw popełniono według 
nie wymagała takiej ofiary — ale nie możemy | dziennie, w wartości przeszło 10.000 złr. Pro- | stwa naftowego, poparta przez Sejm całe 3 złr. „W każdym razie i w tym wypadku wszyst- | statystycznego rocznika w Hamburgu, Badenii, 


mieć za złe, tem mniej przypuszczać jakie nie- 
godne pobudki u tych wszystkich, którzy poszli 
za zdaniem męża tak znanej bezinteresownośri 
i niezawisłości, jak prezes Kcła polskiego. 


dukcja zaś galicyjska wynosi około 1,200—1.500 
beczek o przeciętnej wartości w normalnych sto- 
sunkach 6—7 złr., to jest razem także 10.000 złr. 
dziennie. 
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Na podstawie cyfr powyższych łatwo także 
rozstrzygnąć kwestję moralności lub niemoral- 
ności rozmaitych propozycyj. Przedewszysikiem 
trzeba pamiętać, Że Skarb państwa traci przy 


kie rządowe oświadczenia, jakoby „państwowe 
bezpieczeństwo Prus i całych Niemiec* wyma- 
gało natychmiastowego wydalenia z tych ezte- 
rech obwodów koło 22.000 eudzoziemskich Pola- 


Bawarji nadreńskiej, Wyrtembergji, królestwie 
saskiem i mieście Bernie. 

Z 100.000 osób skazanych za nierząd i zgwał- 
cenie skazanych zostało : 


Ale jeżeli szanujemy przekonanie męża, któ- Amerykańska produkcja zawsze jeszcze im- | teraźniejszem cle na różnicy cła i podatku od | ków (wszystkich podlegających wydaleniu podług w roku 1884 1888 1852 
ry.w głębokiem poczuciu swej odpowiedzialności | ponuje ogromem, wynosząc 50.000 - 60.000 ba- | falsyfikatu w porównaniu do zwykłego oleju świetl. | obrachowań urzędowych było koło 28.000, w tej 1) w Badenii 13,0 13,3 15,5 
deznaje patrjotycznego zaniepokoj»nia, ażali nie | ryłek po złr. 1.70 każda, czyli razem w wartości | nego kwotę 4 złr. 50 ct., konsumenci zaś płacą | liczbie 6000 żydów polskich, od których, jeżeli 2) w Wirtembergji 12,1 9,7 10,6 
narazi na szwank inter.su licznej l:dności kra- | 100.000 złr. dziennie. tę kwotę, albowiem nafra sprzedaje się o wyso- | wypadało oczekiwać zachwiania bezpieczeństwa 3) w Brunświku 11,9 12,0 96 
jowej i tylko z ciężkiem sercem przystaja na to, Pokazuje się więc dosyć niespodziewany re- | kość cła, tj. 12 złr. 15 et. drożej, aniżeli wynosi | politycznego), niezależna opinja publiczna zrozu- 4) w Kawarji nadreńskiej 11,7 10,2 10,5 
co „uważa jako nieubłaganą konieczność — to | zultat, że pomimo wszelkich cudów bakuńskich | koszt nieoclonej nafty, a państwo pobiera od fal- | miała w takim duchu, że na granicy rosyjsko- 5) w królestwie sasklem 11,6 11,8 16,2 
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Trzykroć siadał do biurka i znów wstawał, 


4) O — rozumiał to dobrze — że z tym dum- brzymia praca — przygotowanie budżetu. Za | gąc usług swych przedać swej pani, przeda jej | znów wi 
nym charakterem mógłby popsuć wszystko, zgodą cesurza zaprowadził w systemie skarbo- padibicielazyh poi 0 Paś) nle ao u, | chciał R a > zie ay i iaip ją a" 
- z m gdyby go jawnie  śiedził; gotowa się de wym ważne zmiany. Wiedział, że będą go w ko- | męża i kochanka? — Genjalna kombinacja tniemi słowy; zapanował jednak nad sobą i 
Miłość a siła. n . a nie- mi j li chciał f í 


Szkic psychologiczny 
Emila Zoli. 


— 


Tłómaczył Antoni M. 


Fondette'm kompromitować, byle okazać swą nie- 
zależność. Udawał więc, że się nią nie intere- 
suje, Znosząc prawdziwe męki, ile razy nie było 
jej w domu. 

Gdyby się nie obawiał śmieszności, śled ił- 
by ja na ulicy. Zresztą ustawiczna praca nie 
pozwalała mu na to. 


misji ustawodawczej atakować i chciał jak naj- 
więcej skupić dowodów. Niekiedy po całych no- 
cach Ślęczał przy pracy, co go czyniło niecierpli- 
wym i gwałtownym. Widując się z panią Choine 
pytał krótko: czy się czego nie dowiedziała? 
Stara panna prowadziła szczegółowy dzienniczek, 
ale dotychczas donosiła o drobnych faktach. Nan- 


Wszystko się układało jak najlepiej. De 
Fondette odtrącony, pozbawiony najsłabszego 
błysku nadziei, wpadł w stan idće fixe; miłość 
opanowała go zupełnie, poświęciłby cały majątek 
za jeden uścisk kobiety, co doń niegdyś nale- 
żała. 


A ona go odtrącała, bo wspomnienie prze- 


wziął się do pracy, obiecując dokonać tego wie- 
ezorem. Było to największe zwycięstwo, jaki- 
kiedykolwiek nad sobą odniósł. Po południu mi i 
Nantace jechać do cesarza, by mu zakomuniko- 
wać ostateczny projekt budżetu. 

W ostatniej chwili -cesarz zrobił mu kilka 
zarzutów, które Nantace odpierał z krwią naj- 
zimniejszą, ale musiał obiecać, że zmieni część 


3 Wtedy to wpadło mu na myśl podsunąć Fla- | tace się uspokoił. Stara jednak mrugała złośliwie łniało ja wstretem; — tak to samo i ) £ ) a 
(Ciąg dalszy.) wii płatnego przez siebie szpiega. Panna Choine | oczami, obiecując niebawem donieść o czemś wa- SCi gło wtóre jego Kiitos chroniło ją od | S7%) Pracy: projekt więc miał być dopiero 
IV. mieszkała w ich domu, gdyż baron się do niej | żnem. Ash ona już coś przeczuwa... słabości. De Fondetie zrozumiał, że tylko nagłe jutro przedłożony. 


Minęły miesiące, Nantace był ministrem 
skarbu i szukał zapomuienia w nadludzkiej pra- 
cy. Nazajutrz po przykrej scenie w gabinecie, 
miał tajną konferencję z baronem — za radą 
ojca Flatwa zgodziła się wró:ić do domu męża : 
trzeba było przecież unikać skandalu. Ale po za 
komedją, którą musieli przy ludziach odgrywać 
nie mówili ze sobą ani słowa. Nantace postano- 
wil nie ruszać si> z pałacu. Wieczorem przyby- 
wał doń sekretarz i sprawy mipisterstwu za- 
łatwiano w domu. W tym okresie życia dokonał 
dzieł największych. Zdawało się, że płonie w 
nim jakiś ogień, co nieci wzniosłe i obfite w 
owoce myśli; naokoło słychać było szmer sym- 
patji i zachwytu A jednak on nieczułym był na 
pochwały tak, że sądziłbyś, iż pracuje nie spo- 
dziewajac się nagrody, z myślą spełuienia wiel- 
kich czynów tylko dla przełamania tego, to nie- 
możliwe: każdym razem, gdy mu się powiodło 
dokonać nowego wielkiego czynu, śledził oblicze 
Flawii. 

Czy ją to obchodzi? czy dia rożumu i po- 
wodzenia przebaczy mu dawną nikczemność. Al» 
nie mógł dojrzeć najlżejszego znaku uczuwia na 
martwej twarzy tej kobiety i tłómaczył sobie : 
Cóż — jestem widać dla niej nie dość 
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przyzwyczaił — i zbyt wiele posiadała tajemnie, 
by się z nią łatwo było rozłączyć, 

Ras chciała się usunąć z 20.000 fr. otrzy- 
manych po ślubie Nantace'a; ale powiedziała 
sobie bez wątpienia, że z 20.000 frauków nie 
zajdzie daieko i tu jej bardzo wygodnie — ło- 
wić rybę w mętnej wodzie. Czekała więc tyl- 
ko sposobności, potrzebując 20.001, by zakupić 
w mieścinie, gdzie się urodziła, dom notarjusza, 
co ją tak niegdyś zachwycał — i mieszkać tam 
jak pani. 

Ją to zamierzał minister podsunąć Flawii. 
Mógł się rozmówić bez ceremonji z tą starą pan- 
na. której niby enotliwe miny wcale go nie łu- 
dziły; ule ona poczęła się wzbraniać, grająć rolę 
niepokalanej kobiety. 

Gdy ja wezwał do siebie, proponując, by mu 
donosiła wszystko, eo robi Żona, oburzyła się 
wielce, pytając, za kogo on ją uważa? 

— Posłuchaj pani — rzekł żywo Nanłace — 
nie mam czasu, proszę więc bez wstępów... 

Atoli nie chciała o nieżem słyszeć, jeśli 
wszystkiego nie urządzi przyzwoicie: zasada wy- 
dawała się jej obojętną, chodziło o akcesorja, o 
sposób, w jaki się do jej wykonania przystępuje. 

— Jeśli tak — to spełnisz pani dobry uczy- 


Sprawa polegała w tem. iż panna Choine 
ohmyśliła pewien planik. 10.000 franków nie wy- 
sturczało jej, chciała zyskać 20.000, by nabyć 
majątek. Jakby je zdobyć? 

Miała zamiar zaprzedać się żonie: powie jej 
o pudejrzeniach męża i zaproponuje wprowadzić 
go w błąd. Ale zbyt dobrze znała Flawią, wie- 
działa, że ta dumna i uczciwa kobieta odtrąci ją 
ze wzgarda, bo jest bez skazy; wszakże nim je- 
szcze mąż ją wezwał, szpiegowała Flawię dla 
własnej przyjemności, wiedząc, że błędy panów 
zapewniają częsio dobrobyt sług, — ale spotkała 
niewzruszoną cnotę niewieścią, opartą na dumie. 
Od czasu pierwszego błędu naiwnej dziewczyny, 
zachowała Flawia głęboką niechęć do meżczyzn, 
przysięgła, że pokocha chyba człowieka posago- 
wo górującego nad tłumem, człowieka, godne- 
BO JEJ. 

Panna Choine miała jej za złe to kamienne 
serce, — skrycie czuła nawet niechęć do tej zi- 
mnej i obojętnej kobiety. Czyż warto być pię- 
kną, jeśli się nie chce piękności używać? 

Więe przysięgnie mężowi. że żona nie ma 
kochanka. Nie! -- zdobyć 10.000 franków tylko 
za taką błahostkę, wydawało się jej nader lichem, 
Tak rozważając, wynalazła podstępną kombina- 


najścia może mu ułatwić osiągnienie celu, zwrócił 
się więc pierwszy do panny Choine. Odegrał 
przed nią rolę szczerze zakochanego człowieka: 
zabije się, jeśli ona mu nie pomoże ubłagać pani 
Nantace. 

— To zupełnie zgadzało się z jej planem, więe 
rozczulona obiecsła wspierać tak stałą i wierną 
miłość. W tydzień potem po dłagiem wahaniu 
się i kilku czułych scenach sprawa się ułożyła : 
de Fondetie przyrzekł 10.000 fr., a panna Choine 
podjęła się ukryć go wieczorem w buduarze 
Flawii. 

Rano tegoż dnia stara udała się do Nania- 
ce'a, by mu oznajmić ważną nowinę. 

— Mów pani prędzej, — przerwał minister 
blednąe. 

Atoli z początku krążyła około sprawy: pani 
z pewnością intryguje, nawet wyznacza schadzki. 
— Do rzeczy, do rzeczy — nalegał. 
Wreszcie wymieniła de Fondette: 

— Dziś wivezorem przyjdzie do pokoju pani. 
— Dobrze, dziękuję — wyiąkał Nantace. 
Ruchem ręki pożeguał ją, obawiając się oka- 
zać słabość. 


— (ałą noc spędzę nad nim — rzekł do 
cesarza. 

Wracając zaś myślał: zabiję ich o północy, 
a potem zdołam do rana ukończyć pracę. Wie- 
czorem podczas obiadu począł właśnie br. Dau- 
villes mówić o tym projekcie. Nie pochwalał 
wszystkich idei zięcia w sprawach finansowych, 
ale znalazł je w ogóle bardzo potężnemi i go- 
dnemi wielkiej uwagi. Podczas odpowiedzi Nan- 
tace spostrzegł niejednokrotnie, że wzrok Żony 
nań się zwraca. Teraz dość często zdarzało mu 
się chwytać wzrok jej, spoczywający na nim. 
Twarz jak pierwej była marlwa, ale słuchała 
tego, eo mówił i usiłowała wniknąć w jego myśli. 
Boi się, myślał Nantace, bym nie odgadł jej ta- 
jemnicy i chce się z twarzy dowiedzieć, czy de 

ondette może do niej przybyć śmiało. Więc 
usiłował okazać, że najmniejszej nie ma troski, 
mówił wiele, świetnie, z przejęciem się i płynnie, 
by przekonać teścia, który uznając wielkie jego 
zdolności, okazywał mu obojętność... 

Flawią wprawiło to wszystko w dziwny jakiś 
stan nerwowy, tak, że nie spuszczała zeń oczu: 
błysk uczucia przez mgnienie oka okazał się na 
jej twarzy... 

Do północy pracował Nantace w swym ga- 


wielkim, a więc pracować, pracować!.. I znów | nek. Zdaje mi się, że żona kryje przedemuą ja- | cję, byle zyskać jeszcze 10.000 To spieszne wydalenie — zadziwiło ją. | binecie. Praca porywała go, zap omniał o wszyst- 

z olbrzymia wytrwałością zabierał się do pracy. | kąś troskę — od pewnego czasu smutna i pani Stara poznała de Fóndette'a, kiedy Flawia | Oszekiwała długiego badania, ułożyła odpo- | kiem, wpatrzony w rozwój idei. Na zegarze ude- 

Chciał zdobyć przemocą szezęście, jak zdobył | możesz się najżręCzniej dowiedzieć powodu. odwidzała młodą parę. Raz wieczorem spotkała | wiedzi... rzyła północ. Instynktownie poniga głowę: gle 
em cos 8001 


mienie. Wiara w siłę obudziła się, nie wierzył | : 
| pań twa nader przywiązana i gotowa dla wasze- 


w inną dźwignię na świecie; silna wola tworzy 
męża. Kiedy zwątpienie i niemoc chciały go opa- 
nować, zamykał się w swym gabinecie, by nikt 
nie widział go słabym, a walkę, którą staczał ze 
sobą, odgadnąć było można tylko z oczu, zapa- 
dłych, otoczonych siną obwódką i płonących 
wewnętrznym ugniem. Zazdrość trawiła go; nie 
mieć prawa kochać Flawii było dlań męką; ale 
wściekłość ogarniała go na myśl, że ona może 
się oddać komu innemu. 


— Może pan na mnie liczyć: jestem do 


go szczęścia wszystko poświęcić, Od jutra zaczy- 
nam ją śledzić. 

Nantace obiecał nagsodę: zrazu ją to gnie- 
wało. Potem zręcznie zmusiła go do oznaczenia 
kwoty : obiecał więc 10.000 fr., jeżeli mu da jawny 
dowód dobrego lub złego postępowania żony. 

Odtąd nie męczył się tak, oczekując stanow- 
czej chwili, mającej niebawem nastąpić. Znów 
minał rok; na barkach jego leżała właśnie ol- 


go, przypomniała się, płakała nad zgonem bie- 
dnej pani de Fomdette — takiej miłej, takiej 
dobrej... 

Poniewąż młody, wdowiee troskliwie wypy- 
tywał się o jej panią, domyśliła się natychmiast, 
że szalenie w niej zakochany i że go pali pa- 
mięć chwili, kiedy ją trzymał w objęciach. Za- 
częła więc go śledzić i przekonała się niebawem, 
jak uparcie de Fondette prześladował Flawię swą 
miłością, której ona unikała. 

Wtedy powstał w jej głowie plan: nie mo- 
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Nautace wstał. 

— „Dziś wieczorem, w jej buduarze — ten 

człowiek“... Powtarzał głośno i cisnął skronie 

dłońmi, jakgdyby się obawiał, by mu głowa nie 
kła. 


Ta schadzka w domu męża wydawała mu 
się zbyt rychłą; czyż mógł zezwolić, by go w ten 
sposób znieważano? Potężne pięści śisnęły się, 
szalony gniew zmuszał go myśleć o zabójstwi». 
Tymczasem miał ukończyć jeszcze jedną 
pracę. 
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boka cisza panowała w pałacu. i 
przypomniał: w ciemności i ciszy kryła się zdrada. 
Ach, jakże tradno było dlań ruszyć się z miejsca, 
jak ciężko rozstać się z piórem! Niechętnie po- 
łożył je i zrobił kilka kroków, posłuszny poprze- 
dniej woli, co go teraz na chwilę opuściła. Wtedy 
krew rzuciła mu się do głowy: w oczach bły- 
snął ogień — i Nantace poszedł do pokoju, żony. 


(Dokończenie nastąpi). 
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w rcku 1884 1883 1882 
10,2 8,0 10,8 


6) w Weimarskiem 

7) w Beriinie 

8) w Westfalji 

9) w prowincji nadreńskiej 
10) w palat. nadreńskiem 
11) w Hessen-Nassau 

12) na Szląsku 

13) w prowincji saskiej 
14) w Bawarji frank. 

15) w Hamburgu 

16) w Brandenburgji 

11) w Szlezwiku 

18) w Alzacji i Lotaryngji 
19) w Hesji 

20) w Hanowerz* 

21) w Prusach Zachodnich 
22) na Pomorzu 

23) w Oldenburgji 

24) w Meklenburgo 

25) w Prusach Wschodnich 
26) w Poznańskiem y 51 65 

Nawet pismo niemieckie Der Reichsfreund 
pisze w obee tych cyfr co następuje : 

„Nie można zaprzeczyć faktu zbyt zadzi- 
wisjącego, (!?) że zbrodnie przeciw moralaości w 
prowincjach mających przeważną ludność sło- 
wiańską popełniono w daleko mniejszej liczbie, 
niż w państwach południowych i środkowych 
niemieckich, gdzie kultura tak wielka !* 

Podobne cyfry wykazuje tablica dzieci nie- 
ślubnych. Szląsk zajmuje między krajami Rzeszy 
niemieckiej miejsce 7, Prusy Wschodnie 8, Pru- 
sy Zachodnie dopiero 16, a prowincja poznań- 
ska 20. Prym wiodą w tej mierze: Bawarja, 
Meklemburgja, miasto Berlin, Królestwo saksoń- 
skie i Pomorze. Na 100 dzieci przypadało nie- 
ślubnych w Bawarji nadreńskiej 188% r. 15,52 
(1883 r. 15,01; 1882 r. 15,22), w Berlinie 1884 
r. 13,60 (1883 r. 18,48; 1882 r. 18,85), na 
Szlązku 1884 r. 11,1 (1888 r. 10,86; 1882 r. 
10,62), w Prusach Wschodnich 1884 r. 10,93 
(1888 r. 10,71; 1889 r. 10,56), w Prusach Za- 
chodnich 1884 r. 8,91 (1888 r. 8,57; 1882 r. 
8,+6), w Poznańskiem 188% r. 7,18 (1883 r. 6,95; 
1882 r. 6,72). 

Mniejszy procent niż Poznańskie wykazują 
tylko Hanower, Hessen Nassau, prowincja i pa- 
latynat nadreński, Oldenburg i Westfalja. Liczby 
co do Bawarji z tej przyczyny moża są tak 
wielkie, że w niej jeszcze zachowane jest stare 
prawo małżeńskie. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 18. sierpnia. 


Wiadomości osobisto. Dr. Jan Stella Sa- 
wicki, inspektor szpitali krajowych, bawił przez 
dni kilka w Krakowie. — Ignacy Domejko w 
powrocie z Rzymu i w podróży do Krakowa obró- 
cił drogę na Genewę, odwidził T. T. Jeża; z Ge- 
newy wyjechał d. 14. bm. w intencji zatrzymania 
się w Schinznach i zabrania znajomości osobistej z 
Kraszsewskim. — Słynny okulista wied. prof. dr. 
Arlt, chory od kilku tygodni, jest konającym. 

Nekroiogja. W Ostrzeszowie w Poznańskiem, 
zmarł na tyfus we czwartek dnia 12. bm. Andrzej 
Urbański, jeden z najzacniejszych, najszlache- 
tniejszych obywateli. Śp. Andrzej w pełni jeszcze 
był życia, zaledwie bowiem 44 lat liczył. Śmierć 
jero okryła żałobą i zrobiła sierotami siednfioro 
drobnych jeszcze dziatek. — Dnia 14. bm. zmarł 
we Frohnleiten w Styrji radca Rządn dr. Emil 
Lange v. Biirgerkron, starszy inspektor je- 
neralnej inspekcji kolei austrjackich. W ostatnich 
czasach był zmarły kierownikiem oddziału komer- 
cjalnego. 

Kalendarz. Czwartek (19.): Benigny p. — 
Bolesławy. Wschód słońca o godz. 5. min. 6, za- 
chód o godz. 6. min. 58. 

Kalend. myśliwski. W sierpnia wolno 
polować: ma jelenie, kozły, przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy i ptactwo wodne I błotne 
w ogólności. 

Urodziny cesarskie. Wczoraj o godzinie 9. 
wieczorem, jako w przeddzień rocznicy urodzin 
cesarskich, odbył się wielki capstrzyk, w którym 
wzięły udział kapsle wojskowe 9., 15. i 80 pułku 
piechoty, nadto na strzelnicy wojskowej festyn z 
nader urozmaiconym programem przy udziale nie- 
tylko wojskowych, ale i osób cywilnych. 

Dziś o godzinie 8. rano odbyła się msza po- 
lowa na błoniach Janowskich, dokąd wyruszyła 
cała tutejsza załoga wojskowa pod komendą fmp. 
Lamoral ks. Turn u. Taxis. Zaś o godzinie 9. 
rano odprawione zostały nabożeństwa w kościołach 
archikatedralnych obrz. łać., orm. i gr.-kat. 

Z Uniwersytetu. Program wykładów w zimo- 
wem półrocza 1886/7 na tutejszym Uniwersytecie — 
ukazał się dzisiaj. Z podanego tam wykazu sta- 
tystycznego słuchaczów w ubiegłem półroczu let- 
niem, wyjmujemy nastepujące daty: Ogółem było 
973 słuchaczów, a to 514 na wydziale prawa, 
345 na teologji, a 114 na filozsfji. Z tych było 
nadzwyczajnych na wydziale prawa 5, na teologji 
3, a na filozofji 50. Narodowości polskich było 
razem 615, ruskiej 355, niemieckiej l, bułgar- 
skiej 2. Według wyznania: obrz. rz.-kat. 469, 
gr.-kat. 369, orm.-kat. 7, ewang. 2, israel. 126. 
Całe czesne płaciło 463, połowę czesnego 109, 
uwolnionych w zupełności od czesnego było 401. 

Daty, tyczące się odbudowy Liska. Odszko- 
dowanie z Zakładów asekuracyjnych za spalone 
domy otrzymało 133 właścicieli domów w ogólnej 
kwocie 69.766 złr., z której to sumy wypłaciło 
krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
51.131 złr. 50 et., Towarzystwo „Slavia* w Pra- 
dze 8,803 złr., a Towarzystwo „Azienda* 9.832 
złr, Prócz powyższej kwoty wypłaciło krakowskie 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń za asekuro- 
wane towary, urządzenia domowe itd. 5.683 złr. 
50 et. Suma ogólna odszkodowań z Zakładów ase- 
karacyjnych wynosi ogółem za spalone domy, to- 
wary i inne ruchomości 75.449 złr. 50 ct. 

Sprawa odbudowania spalonych domów tak 
się obecnie przedstawia: Odbudowano już zupełnie 
10 domów, odbudowano częściowo, tj. pokryto da- 
chem, albo wymurowano ściany, ale nie wykoń- 
czono jeszcze budowy 199 domów. nie zaczęto 
wcale odbndowywać 41 domów. 

Mianowania. C. k. krajowa Dyrekcja Skarbu 
zamianowała kalkulanta rachunkowego e. k. gali- 
cyjskiej Dyrekcji dóbr państwowych, Stanisł. Ka- 
mińskiego, urzędnikiem pomocniczym dla spraw 
domenowych przy e. k. urzędzie sprzedaży soli w 
Kossowie. 

Ck. Rada szkolna krajowa zamianowała nan- 
czyciela rzeczywistego w Riczce, Henryka Baza- 
lego, pełniącego tymczasowo obowiązki nauczyciel- 
skie w Korszowie, rzeczywistym nauczycielem eta- 
towej szkoły w Korszowie. 

Adjunktami Sądów powiatowych mianowani 
zostali auskultanci: Jan Kotarba w Radomyślu, 
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Jaljan Pawełek w Rozwadowie, Józef Zelek w Jor- 
danowie, Wojciech Zagórowski w Tyczynie, Wła- 
dysław Majewski w Starym Sączu, Maciej Jaro- 
siewicz w Leżajsku i Ernest Werner w okręgu 
wyższego Sądu kr. w Krakowie. Sędzia powia- 
towy Józef Krzepeła w Ulanowie przeniesiony Zo- 
stał do Oświęcimia. 

Słuchacze wydziału inżynierji w tutejszej 
Szkole politechnicznej uskarżają stę, że mimo ukuń- 
czenia wszystkich kursów obowiązujących i po- 
twierdzonej przez profesorów frekwentacji, nie 
mogą otrzymać absolutorjum, które im jest po- 
trzebne do podania się o posady. W Dyrekcji kolei 
państwowych mają być załatwione podania do d. 
1. września. Do tego terminu muszą być wniesione 
podania. Do dziś b. słuchacze inżynierji nie mogli 
tego uczynić. 

Porównawcze strzelanie ostremi nabojami 
artylerji i piechoty, odbywało się w poniedziałek 
i we wtorek między Zboiskami a Hołoskiem Wiel- 
kiem. Jutro będą te próby zakończone. 

Muzyka wojskowa 95go pułku |piechoty grać 
będzie jutro we czwartek o godzinie wpół do 6. 
wieczorem przed gmachem inwalidów; w piątek 
muzyka 80go pułku piech. w ogrodzie Miejskim. 
Program produkcyj składa się z 8 numerów. 

Sp. dr. Antoni Schattauer, zmarł podobno 
bez testamentu, a pozostawił znaczny majątek, 
który w braku potomstwa, przejdzie na najbliższą 
jego rodzinę. Donosząc wczoraj o jego nagłej 
śmierci, przeoczyliśmy kilka szczegółów biograficz- 
nych, które dziś pośpieszamy zanotować. 

Śp. Schattauer urodzony 1845 był synem ma- 
gistra chirurgji, osiadłego w Czortkowie. Studja 
gimnazjalne odbywał w Czernioweach, a później w 
Tarnopola. W zasadach patrjotycznych wychowa- 
ny przez matkę, która w Czortkowie przez długie 
lata utrzymywała staraniem własnem Czytelnię lu- 
dową, 8:. Antoni, będąc uczniem V. klasy w nio- 
mieckiem na wskróś gimnazjum czerniowieckiem, 
gdy ogłoszono w roku 1860 konstytucję, pierwszy 
przywdział strój polski, a w r. 1863 przerywając 
nauki -— kupił sobie karabin i pospieszył do po- 
wstania. Ranny pod Radziwiłłowem (lgo lipca) 
w nogę, musiał przeleżeć długi czas, a gdy po- 
wstanie się skończyło, miał biedny młodzieniec 
nie mało kłopotu z uzyskaniem pozwolenia na zło- 
żenie matury w Tarnopolu. Studja medyczne w ca- 
łości odbył w Krakowie, i w roku 1869 przyjął 
posadę sekundarjnsza w lwowskim szpitalu głów- 
nym na oddziale chirurgicznym, gdzie kilka szczę- 
śliwie dokonanych operacyj, zjednało mu imię w 
mieście i kraju. Po roku 1870 pełnił parę lat o- 
bowiązki lekarza miejskiego, ale zrezygnowawszy 
z tej posady, oddał się rozległej praktyce pry- 
watnej. 

Wielkie zasługi, jako lekarz, położył śp. An- 
toni w szpitaliku św. Zofji, w którym od chwili 
założenia jego, otaczał prawdziwie ojcowską 
opieką ubogą dziatwę, szukającą tam pomocy le- 
karskiej. 

Według orzeczenia dra Widmana, który 
dawniejszemi czasy badał raz organizm śp. Schat- 
tauera, powodem nagłej Śmierci był najprawdopo- 
dobniej udar sercowy, skutkiem daleko rozwiniętej 
wady tego organn. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Borusów, w powiecie bobreckim, na badowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Samobójstwo. Bogumił Cichulski, który 
odebrał sobie wczoraj rano życie wystrzałem z re- 
wolweru, był subjektem w ksiegarni Sey- 
fartha i Ozajkowskiego, a nie jak mylnie 
wczoraj podaliśmy w składzie papierów Seyfar- 
tha i Dydyńskiego. 

Żłapano ptaszka! Krakowski Czas donosi: 
Dnia wczorajszego przytrzymały organa tutejszej 
policji Jana Langa, lat 48 liczącego, rodem ze 
Lwowa, mężczyznę przystojnego, o miłej powierz- 
chowności, podającego się za byłego słachacza 
prawa we Lwowie, oraz za guwernera, który już 
od dłuższego czasu, wałęsając się po Krakowie i 
Galicji, oraz odwidzając różne domy i osoby — 
zręcznie wyłndzał od nich pieniądze i obiecy- 
wał im przytem protegować ich w domach arysto- 
kratycznych, pod względem otrzymania korzystnych 
posad. Ponieważ ów panicz przybierał także cha- 
rakter urzędnika sądowego, przeto odstawiono go 
do Sądu karnego. 

Z Towarzystwa ochrony zwierząt otrzyma- 
jemy następujące doniesienie : Dnia 17. bm. o go- 
dzinie 8. rano wyszedł ze swą panią mały pnde- 
lek na nlicę i wbiegł do jatek w tymże samym 
domu pod 1. 51 przy ulicy Gródeckiej. Rzeźnik 
pochwycił go i pomimo że piesek był mu znany, 
położył go na kloeu, na którym wyrębuje mięso, 
i odciął siekierą ogon, następnie okaleczonego i 
krwią zbroczonego wyrzucił na ulicę. 

Drugi wypadek: Mały piesek z domu pod 
1. 63 wbiegł na podwórze domu sąsiedniego 1. 59 
ulica Piekarska, gdzie go uderzono drążkiem i le- 
dwie dyszącego przez sztachety przerzucono na 
ulicę, i to tak niezręcznie, że pies na swej obróż- 
ce zawisł na sztachetach i wisiał tak długo, aż 
go żołnierz policyjny (kapral Nr. 41) zdjął i na 
murawie położył, gdzie pies zdechł natychmiast. 
Towarzystwo ochrony zwierząt wdrożyło w oby- 
dwóch wypadkach śledztwo sądowe. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji x 17. sierp. 
Skradziono surdut zimowy wart. 24 zł., wysokie 
buty wart. 12 zł. i chustkę wełn. wart. 4 zł. — 
Zgubiono złote kolczyki wart. 200 zł, pulares 
z kwotą 84 zł. i z 2 węg. losami Czerwonego 
Krzyża i kart. zast. l. 16453, 18081 i 12047. — 
Znaleziono ciemny żakiet, portm. z kwotą 1 zł. 
i zkart. opłaty placowego i kart. zast. l. 0737.— 
Zakw. złotą broszkę wart. 25 zł., złote kolczyki 
wart. 12 zł. i srebrny zegarek z łańcuszkiem. 


Żółkiew 16. sierpnia. Przy ogniu, wybuchłym 
d. 7. bm. w kwaterze Turynieckiej, który zniszczył 
do szczętu chałupę z zabudowaniami gospodarskie- 
mi Apolonji Bezykowej, i zakład kalek utrzymy- 
wany staraniem izraelitki Chaji Langerowej, od- 
znaczył się strażnik skarbowy p. Antoni Przedrzy 
mirski, który z płonącego już domu wyniósł na 
barkach żyda paralityka, żydówkę ociemniałą i 
chłopca na nogi okaleczałego, 0 których ratunku 
w ogólnym popłochu zupełnie zapomniano. O tym 
chwalebnym i pełnym poświęcenia czynie p. Prze- 
drzymirskiego, miał komisarz pow. hr. Dziedu- 
szycki zdać chlubną relację do Namiestnictwa. 

Ks. Teofil Decykiewicz. proboszeż ruski w Ku- 
likowie, został wyrokiem tutejszosądowym z dnia 
3. bm. za obrazę honoru ks. proboszcza Stanisła- 
wa Stojałowskiego, zasądzony na zapłacenie grzy- 
wny w kwocie 200 złr., lub sześć dni aresztu. 

Przewielebny ks. opat Nowakowski, powró- 
ciwazy z kąpiel, pokrzepiony na zdrowiu, odpra- 
wił wczoraj po raz pierwszy od swego jubileuszu 
kapłańskiego przed półtrzecia roku, uroczystą sumę 
jako w dniu patrona kościoła i miasta św. Waw- 
rzyńca. Świątynia była przepełnioną wiernymi, 
których sporą liczbę stanowili Rusini, którzy z 
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swym proboszczem ks. superjorem, Tarczaninem, i 
wikarjuszem ks, Łąkiewiczem, wzięli udział z go-- 
dłami i chorągwiami brackiemi w procesji pubii- 
cznej naokoło kościoła. Strudzony nabożeństwem 
ks. opat popadł w zakrystji w chwilowe omdlenie, 
bez żadnych dalszych grożnych następstw. 

Ustrzyki 15. sierpnia. Od kilka dni bawi u 
nas teatr polski pod dyrekcją Antoniego Kattnera. 
W obec licznego napływu gości, którzy corocznie 
przybywają do Ustrzyk na świeże powietrze, po- 
wodzenie zapowiada się wcale nieżle, tembar- 
dziej, że trupa ta zasługuje na to pod każdym 
względem. W znanej komedji Zalewskiego „Przed 
ślabem*, którą towarzystwo to rozpoczyna wszę- 
dzie szereg przedstawień swoich, Odznaczyli się 
pp. Herman (Drecki), Różański (Nowowiejski), 
Kattner (Klapkiewicz), oraz panna Gajewska w 
roli Heleny i złożyli dowody zarówno talentn, jak 
i wytrwałej pracy. — Pochlebne wzmianki o to- 
warzystwie p. Kattnera, które spotykamy dość 
często w dziennikach, są tedy zupełnie zasłużone 
i przyznać należy, że trupa ta jest obecnie czy 
nie najlepszą z wszystkich prowincjonalnych. To- 
warzystwo wybiera się prawdopodobnie do Ryma- 
nowa, gdzie podczas sezonu kąpielowego przed- 
stawi między innemi: „Męża z grzeczności“, „Żoł- 
nierza królowej Madagaskaru“, „Klarę Soleil“, 
„Skąpca* itd. 

Iwonicz 15. sierpnia. Czwarta lista gości, 
przybyłycn do Zakładu naszego w czasie od 19, 
lipca do 9. sierpnia b. r. wykazuje 165 rodzin, a 
315 osób. Ze Lwowa bawią: Czernicka Julja, żona 
kupca, z córką; Puzyna Józef, dr. filozofji, ze 
słnżącym; Bełza Władysław; Liszniewską Sabina, 
żona lekarza pułkowego, z Synem i z córką; Long- 
champs Helena, żona lekarza pułkowego, z dziec- 
kiem; Rieger Roman; dr. Wiesenberg Adolf, ck. 
notąrjusz, z synem; Piątkowski Józef, prezydent 
Sądu krajowego; Klein Helena, żona konduktora 
kolejowego; Sinkiewicz Zofja, Żona inżyniera; 
Uherczak Andrzej, uczeń gimn.; Weiss Ludwik, 
stndent medycyny; Theignerowa Antonina. 

Poznań 16. sierpnia. Słynny w całym powie- 
cie Krobskim z dobrej ziemi, Śląsków, tuż pod 
Orlą przy Jntrosinie położony, a otoczony półko- 
lem granicą majątków książąt Czartoryskich, 
a odleglej trochę potężnemi fortunami hrabiów 
Czarneckich, poszedł na subhastę i tyle nawet nie 
budził interesu, by choćby jeden z obywateli Po- 
laków stanął do licytacji! Rząd kupił majątek ten 
2.000 morg. za 380.000 marek i zaparł wszelką 
możność dotychczasowemn właścicielowi panu Ney- 
manowi jako i wierzycielom jego do jakichkol- 
wiekbądź układów, tak, że spadło około 120.000 
marek kapitału, który je Inakże wyłącznie do nie- 
mieckich należał obywateli — i dziwny to zaiste 
wypadek, że system kołonizacyjny własni i to tak 
krwawo opłacać muszą ziomkowie. 

Za wiele... lojalności. W Heidelbergu pod- 
czas uczty, na której był obecnym następca tronu 
pruskiego i w. ks. badeński, cukiernik — chcące 
okazać wielkość swego patrjotyzmu — zastawił 
lody w kształcie biustu cesarza Wilhelma. Obaj 
dostojnicy nie megli się zdecydować na dopusz- 
czenie się takiego występku, aby odkroić kawałek 
nosa, ucho lub brodę i takowy... roztopił się pe- 
mału. Tym sposobem lojalność zrobiła fiasco. 

Z Torunia o aresztowaniu hr. Łubieńskiego 
donoszą do Kurjera Poznańskiego: W obec roz- 
szerzajązych się coraz bardziej w niemieckich ga- 
zótach „jak nafpótworniejszygh bredni, 
się aresztowania w Toruniu młodego -Tomasza 
Szczęsnego hr. Łubieńskiego, a szarpiących tylko 
godność i honor jego, nie od rzeczy będzie całą 
sprawę we właściwem przedstawić świetle: Jak 
wiadomo, hr. £Ł.'od czasu owej słynnej „zbrodni“, 
której się dopuścił w Warszawie na cmentarzu 
Powązkowskim — uklęknąwszy nad grobem pięciu 
ofiar poległych — nie wolno już więcej wracać 
w granice Królestwa, gdzie jednak cała jego ro- 
dzina przebywa. Dla zjechania się z matką, która 
w lecie pod Ciechocinkiem przebywa, udał się hr. 
Ł. na kilka dni do Torunia. Gorący zwolennik 
sztuk pięknych i malarstwa, lubo że sam nie od- 
daje się specjalnie tej g>łęzi, skracał sobie czas, 
zwidzając i rysując pamiątki i kościoły staroży- 
tne, które stanowią chlubę naszego miasta. Na je- 
dnej z takich wycieczek usiadł nad Wisłą, a wy- 
jąwszy ołówek i albnm, zaczął kreślić charaktery- 
styczną grupę flisaków, gotujących sobie wiecze- 
rzę. Kiedy już był bliskim ukończenia szkicu, 
przystanęło za nim kilku żołnierzy i przyglądając 
się, złośliwe robiło uwagi. Hr. £Ł. rozgniewany, 
chcąc pozbyć się tak wstrętnych adoratorów swego 
talentu, zwrócił się do dwóch w bliskości będą- 
cych oficerów, a przedstawiwszy się, prosił o skar- 
cenie zuchwałych. Atoli ci panowie, nie zajrzaw- 
szy nawet do albumu, aresztują go i w towarzy- 
stwie wojska i ogromnego zbiegowiska prowadzą 
na odwach. Tam, pomimo, że hr. Łubieński jak 
najdokładniejszemi mógł się wykazać legitymacjami, 
został wtrącony do więzienia, w jego mieszkaniu 
zaś odbyto rewizję, przetrząsając papiery. Nie 
zdołano jednak znaleźć nie takiego, coby mogło 
rzncić choć cień podejrzenia na hr. Ł., jakoby 
był szpiegiem, przybyłym dla zdejmowania planów 
fortecy, o co go — jak wiadomo — posądzano. 
Posunięto się tak daleko, że hr. Łubieńskiego, 
który nie myślał bynajmniej uciekać, ze skrę- 
powanemi rękoma w błały dzień przez całe 
miasto prowadzono. Ale nie koniec jeszcze na 
tem. Dwanaście dni trzymano hr. £Ł. w więzieniu 
śledezem i dawano mu najordynarniejszą strawę. 
I cóż się wreszcie okazało? Oto: „dass cs nur 
ein Missverstindniss war" — jak powiedział sę- 
dzia śledczy — a hr. Łubieńskiego wypuszczono 
na wolność. 

Wiedeń 17. sierpnia. Wiener Zig. donosi, że 
cesarz udzielił konsułowi Stefanowi Burianowi ty- 
tuł i charakter jeneralnego konsula. 

Cieplice Czeskie 11. sierpnia. Dnia 8go bm. 
gromadka Polaków, leczących się w Cieplicach Cze- 
skich, w liczbie 40 osób, uczciła 10-letnią pracę 
lekarza zdrojowego dr. Wład. Krajewskiego wspól- 
ną biesiadą. 

Pożar teatru. Z Wilna donoszą pod datą d. 
15. bm.: W tutejszym teatrze letnim powstał pod- 
czas przedstawienia pożar. Płomienie wydobywa- 
jące się z po za kulisów ogarnęły w jednej chwili 
loże, umieszczone w proscenium. Wśród publicz- 
ności zapanowała panika niesłychana, a wiele ko- 
biet zemdlało. Dzięki energicznej pomocy straży 
pożarnej i przytomności umysłu personalu drama- 
tycznego, zdołano pożar szybko stłumić. 

Na wydalonych z Prus. W Kurjerze Pozn. 
czytamy: Piękny akt solidarności braci naszych 
w Ameryce z ziemią wielkopolską mamy dzisiaj 
do zapisania. W roku zeszłym za staraniem czci- 
godnego Imci księdza Barzyńskiego Polacy w Ame- 
ryce wzięli udział w uczezeniu 1000. rocznicy 
śmierci św. Metodego — dziś spieszą z inicjatywy 
kilku rodaków z hojną ofiarą, wynoszącą 4.123 
marek 10 fen. od Polaków w Ameryce dla wy- 
gnańców. 
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Jeden z współpracowników naszego pisma 
odebrał w sobotę trzy weksle na jeden z banków 
tutejszych z listem następującym: 

„Editor of „Gazeta Katolicka* and „Dzień 
Święty*, Polish Weekly, No. 635 Noble 
Street. 

Chicago, 29 July 1886. 

Nie znając właściwego adresu do komitetu 
dla wygnańców polskich, pozwalam sobie na ręce 
W. ks. Dobrodzieja przesłać następne snmy : 

1) od Centralnego Polsko-Katolickiego Zje- 


dnoczenia w Ameryce 2886, — m. 
2) od „Gazety Katolickiej* w Chi- 

cago 618,55 m. 
3) od Towarzystwa św. Jacka w 

La Satte 618,55 m. 


z pokorną prośbą, aby łaskawie oddać raczył ko- 
mitetowi dla wygnańców polskich. Sługa Włady- 
sław Smulski.* 


Tyras, „der Reichshund*, znalazł się. Jax 
wiadomo, ten najpotężniejszy z psów, który na 
kongresie bórlińskim mógł się odważyć targnąć 
się na pantalony księcia Gorczakowa, czując sła- 
bości podeszłego wieku, udał się w towarzystwie 
swych domowych lekarzy do ces. weterynarji w 
Berlinie — ale widząc, że tam większość lekarzy 
jest mu przeciwną, drapnął — i jak gniewny 
Achil krył się w namiotach. Masiał jednak wró- 
cić i wśród złośliwych uwag weterynarzy cesar- 
skich poddać się operacji, którą też, dzięki silnej 
naturze, ku wielkiej radości osób interesowanych 
— wytrzymał. 

Wypadek w Alpach. Z Gmanden donoszą, że 
drugi syn bawiącego właśnie w Ebensee kasjera 
Banka anglo-austrjackiego, Mathesa, spadł zeszłego 
piątku z Sonnenstein. Stan młodego człowieka jest 
niebezpieczny, choć nie bez nadziei. 

Testament Liszta, pisany w roku 1861 został 
odnaleziony i otwarty dnia 2go bm. Według tej 
ostatniej woli mistrza, egzekutorką testamentn 
ma być księżna Sayn - Wittgenstein w Rzymie. 
Pozostały po Liszcie majątek, nie ma być znacz- 
ny — a dla uregulowania spraw spadkowych przy- 
był obecnie z Wiednia do Weimaru adwokat dr. 
Brichta. 

„Dr. Rappaport a dr. Friedjung*'. Pod tym 
nagłówkiem zawiera ostatni numer Wien. Sonn- 
und Montgs. Ztg. dwuszpaltowy artykuł polemi- 
czny, występujący pośrednio w obronie świeżo 
zmarłego spekulanta wiedeńskiego, a przeciw Deut- 
sche Ztg. i jej znanemu redaktorowi dr. Fried- 
jungowi. Należy bowiem wiedzieć czytelnikom 
naszym, że organ „Niemieckiego Kluba“ wystąpił 
po śmierci Rappaporta z siarczystym artykułem, 
w którym poddając działalność tego koryfeusza 
giełdowego krytyce ostrej, wcale się tem nie za- 
dowolił, lecz skoizystał nadto ze sposobności, aby 
uderżyć na rządy hr. Taaffego i im wyłącznie 
przypisać rozwielmożnienie się tego rodzaju paso- 
żytów społecznych, jakim właśuie był zmarły spe- 
kulant. Natomiast reszta dzienników wiedeńskich 
popełniła jeszcze większy nietakt, bo wypisała po- 
chlebne i szumne nekrologi dla człowieka, który — 
jak to wiadomo — rozmaitemi drogami w krótkim 
czasie z niczego przyszedł do miljonów, prócz tego 
zaś sprowadził mnóstwo łatwowiernych na kij że- 
braczy... 

Owoż i wspomniana S. u. Mtg. Ztg. nibyto 
broni Austrji i obecnych rządów, wytyka dr. Fried- 
jungowi jego prusofilstwo, przytacza z ostatnich 
dziejów ekonomicznych Berlina drastyczne epizody 
a la Stronsbergł — a w gruncie rzeczy radaby ta- 
kże trochę nmyć zmarłego miijonera, 

Q podróży Derouieda po Rosji, w ogóle cicho 
jest w prasie rosyjskiej i przesadzają Wqiedomosti 
utrzymując, że dzienniki robią z niej polityczną 
historję. Spotykamy bardzo niewiele wzmianek o 
tym przedmiocie. Ostatnią z daty 4. sierpnia br. 
zuajdujemy w Russkoje Dieło, które oznajmiło, 
że w Moskwie odbyło się śniadanie z odcieniem 
politycznym. „Kilku wielkich przemysłowców mo- 
skiewskich, pisze Dielo, podejmowało pana Pawła 
Derouleda, który wrócił z wycieczki od hr. Lwa 
Tołstoja, oraz Aszynowa Mikołaja, wolnego ko- 
zaka, wracającego z Abisynji, który wiezie po- 
darki od króla Jana carowi. „Wolny* kozak i 
francuski poeta bardzo się sobie podobali nawza- 
jem. Śniadanie było u Tjestowa i było bardzo we- 
gołe i ożywione, Wypito bardzo wiele toastów, 
pierwszym rosyjskim obyczajem za ukochanego mo- 
narchę. Pili dalej za kozaków, za Francję, za 
przemysł rosyjski. P. Deroulede został zaproszony 
na jarmark do Niższego Nowogrodu i jedzie tam 
na dni kilka*, 

Śmierć pięknej kobiety. Przed dwoma tygo- 
dniami przybyła do Buda-Pesztu cudzoziemka, od- 
znaczająca się rzadką pięknością i wytwornemi 
manierami.  Zajechała ona do pie wszorzędnego 
hotelu „Elżbiety*. Jak się następnie dowiedziano, 
była to Rosjanka, baronowa Olga Vander- 
hoven, krewna zmarłego niedawno dyplomaty 
Gorczakowa, a rozwódka po jednym z wybit- 
niejszych urzędników rosyjskich. Mąż rozwiódł się 
z Olgą wskutek jej lekkiego życia, a baronowa, 
kobieta uderzającej piękności, wyjechała z Rosji, 
udając się do Buda-Pesztn za swym wielbicielem, 
oficerem armji anstrjackiej. W hotelu „Elżbiety“ 
prowadziła pani Vanderhoven życie bardzo we- 
gołe, przyjmując liczne wizyty rozmaitych osób. 
Z początku bardzo często odwidzał ją ów oficer, 
powoli jednak wizyty jego zupełnie ustały. Wkrót- 
ce też piękna kobieta wyprowadziła się z hoteln 
„Elżbiety* i zajęła skromny pokój w hotelu „Pod 
Arcyksięciem Stefanem*. Tutaj prowadziła życie 
bardzo skromne, nie przyjmowała żadnych wizyt, 
zaprzyjaźniła się tylko z sąsiadką, żoną inżynie- 
ra, i tejże synem. Przy końcu zeszłego miesiąca 
spostrzeżono, że baronowa jest chorą; wychodziła 
wprawdzie z domu, wracała jednak ogromnie osła- 
biona i kładła się natychmiast do łóżka. Równo- 
cześnie fspostrzeżono na prześcieradle wielkie pla- 
my krwi. Chorą z litości zajęła się owa żona 
inżyniera, chcąc natychmiast sprowadzić lekarza. 
Chora jednak na żaden sposób nie chciała się na 
to zgodzić, Dziwne to zachowanie się baronowej 
wzbudziło podejrzenie we właścicielu hotela, gdy 
przed kilkn dniami zjawił się nagle niewzywany 
przez nikogo lekarz dr. Max Bleier, który zba- 
dawszy stan chorej, uznał za stosowne wezwać do 
pomocy drugiego lekarza. Podług podania wła- 
ciciela hotelu drugi lekarz bawił w pokoju baro- 
nowej tylko kilka minut, a służąca, która stała 
podczas tej wizyty pod drzwiami, słyszała z obu- 
rzeniem wymówiono słowa: „Mamy tu do czynie- 
nia ze zbrodnią i jastem zniewolony zrobić z tego 
użytek.“ Od tej wizyty dr. Bleier nie odwidził 
już więcej chorej, która leżała bez żadnej lekar- 
skiej pomocy. W obe: tego właściciel hotelu do- 
niósł o całej sprawie ambasadzie rosyjskiej, kióra 
poleciła odwieść natychmiast chorę do szpitalu. 
Pomoc jednak przyszła za poźno, baronowąa wśród 
okropnych mąk zakończyła życie w kilka godzin 
po przywiezieniu jej do szpitalu. Tymczasem na 
podstawie poufnego dochodzenia policja wdrożyła 


dochodzenie, które wykazało, że tak choroba jak 
i śmierć spowodowane zostały zakazaną operacją. 
Wynik śledztwa poparty został nadto obdukcją 
lekarską. Jak w dalszym ciągu śledztwo okazało, 
operacją wykonał dr. Bleier wraz z akuszerką 
Teresą Adler, która został. natychmiast uwięzio- 
na. W sprawę tę wmięszane są jeszcze dwie oso- 
by, a mianowicie syn sąsiadki, owej inżynierowej, 
i hr. Alfred M., urżędnik jednej z większych in- 
stytucyj publicznych, 

Quincy, w stanie Illinois. Dnia 18. zm. obcho- 
dzili katclicy tamtejsi rzadką uroczystość. Pierw- 
szy czarny ksiądz w Północnej Ameryce, ojciec 
Augustyn Tolston obchodził w dniu tym prymicje. 
Podczas mszy św. komunikowała matka, siostra i 
18 murzyńskich krewniaków neopresbytera, który 
się urodził w Rals County, gdzie rodzice jego byli 
niewolnikami. Matka jego, dziś jeszcze dość silna 
kobieta, uciekła z córką i synkiem aż do Hanni- 
bal, gdzie ją dogoniono. Żołnierze tamże stacjono- 
wani stanęli w jej obronie — 1 matka z dziećmi 
dostała się do Quincy w roku 1861, O. Tolston 
studjował 6 lat filozofję i teologję w Propagandzie 
w Rzymie i będzie teraz duszpasterzem ziomków 
swych w Quincy. 


Tragedja w wagonie.” 


Dramat w jednym akcie, a kilku scenach. ~ 
Scena 1. Dworzec kolei w Krakowie. 


Wieczór. Pociąg ma odejść za chwilę. Pan 
i Pani „*, uwsjają się po stacji. Pani y, 
puka do drzwi zamkniętego w tej chwili 
przedziału i woła: „Otworzyć! otworzyć! Tutaj 


są jeszcze dwa miejsca! Chwała Bogu (usiada, 
ledwie mogąc dech złapać i daje znaki ręką męe 
żowi, aby przyszedł); a mówiłam ci, że przez 
twoje guzdranie się, jeszcze się do pociągu spó- 
źnimy*. 

Jeden z podróżnych, siedzący przy samych 
drzwiach; „Przedział już zapełniony, dla pana 
już tutaj nie ma miejsca, musisz pan wsiąść gdzie- 
indziej“. 

Pani “x: „Tak jest, nie ma już miejsca, 
poszukaj w innym przedziale, a na najbliższej 
stacji się przesiądziemy*. 

Pan „*, biegnie wzdłuż pociągu. Nareszcie 
znajduje przedział, zdaje się próżny i woła ura- 
dowany: „Przecie znalazłem! (otwiera i wcho- 
dzi) Dama... z małem dzieckiem... Niemiła rzecz... 
te małe boba lubią wrzeszczeć, że mało bębenki 
w uszach nie popękaią. Ale, cóż począć?“ 

Wsiada, i nim jeszcze drzwi zamknął, po- 
ciąg ruszył z miejsca powoli. 


Scena 2. Tarnów. Dama siadząca naprze- 
ciw pana „*, w ciągu podróży zbladła, kilka ra- 
zy przytknęła do nosa fiaszeczkę z trzeźwiącemi 
kroplami; ciężkie z piersi wydobyła westchnie- 
nie i kiedy pociąg zatrzymał się na stacji, zwró- 
ciła się do pana „*, z uprzejmą prośbą: „Bądź 
pan tak dobry i przez parę minut zaopiekuj się 
mojem dziecięciem ; tak mi się zrobiło niedo- 
brze, że muszę wysiąść na chwilę“. 

: „Z przyjemnością spełnię życzenie 


Nie 
ma co mówić, pęknym mnie obdarzono upomin- 
kiem. Co słyszę ? sygnał do «dejścia pociągu, a 
ona nie powraca. (Pociąg rusza powoli). A to do- 
skonałe| Niezadługo dziecko się zbudzi, i zacznie 
wrzeszczeć. Domyślam się! To pewnie jakaś a- 
wantuinica, która mnie wybrała za swoją ofiarę 
i podstępem wpakowała mi dziecko. Śliczna hi- 
storja! (o teraz począć ?... Mam to bobo zawieść 
aż do domu i adoptować je za swoje? Żona ni- 
gdy nie zgodziłaby się ni to.... Ha, wyborna 
myśl! Na najbliższej stacji pewnie kto wsiądzie, 
odegram z nim taką samą komedję. 


Scena 3. Rzeszów. Podróżny otwiera 
przedział, wsiada i zamyka drzwi za sobą. 

Pan „*,: „Błogosławię przypadek, który tu 
pana sprowadza, gdyż...“ 

Ajent: „Przypadek? Nie panie, interes; je- 
stem ajentem podróżującym fabryki sukna*. 

Pan „*, (z ukłonem): „(Cieszę się bardzo 
z tej znajomości. Bądź pan tak łaskaw i po- 
trzymaj dziecko przez chwilę, ja za moment po- 
wrócę”. 

Ajent: „Dobrze, ale ża powrotem zrobimy 
interes, weźmiesz pan parę postawów ?* 

Pan „*« (wysiadając): „Dobrze, bardzo 
chętnie, jak tylko wrócę, pomówimy o interesie", 
Znika i biegnie wzdłuż pociągu, spostrzega żonę 
wyglądającą z przedziału. Żona ujrzawszy go, 
otwiera drzwi, on wsiada i ze zdumieniem spo- 
strzega, że nie ma nikogo więcej w przedziale. 
„Jakimże to sposobem?“ zapytuje zdziwiony. 

Pani „*„: „Wszyscy podróżni powysiadali, 
część ma pierwszej stacji, a reszta tutaj, bo nie 
pozwoliłam im palić. Czemuż pierwej nie prze- 
siadłeś się tutaj?* 

Pan „*„ (zaambarasowany) : 
snąłem, moja duszko i dopiero 
przed chwilą“. 


„Czemu? Za- 
zbudziłem się 


x 


Scena 4. Pociąg zatrzymuje się w Jaro- 
sławiu. Naraz otwierają się drzwi przedziału i 
państwo *,* widzą wskakującego mężczyznę, 
który szybko zamyka drzwi za sobą i usuwa się 
w kącik nie troszcząc się wcale o obeunych. Do- 
piero kiedy pociąg wyruszył z miejsca, podniósł 
głowę, poprawił się na siedzeniu i rozejrzał w 
przedziale. Wtem ujrzawszy pana *„*. wybuchnął. 
„Panie, eo panu strzeliło do głowy? Mnie obda- 
rzyłeś małą mumią, a sam przyszedłeś tutaj się 
umizgać. * 

Pan *,„* (oburzony): „Umizgać? eo pan 
przez to rozumiesz? Ta dama... 

Pani *„*: „Małą mumia?... To zapewne dzie- 
eko... jego dziecko ?“ 

Pan *,*: Uspokój się Zefiryno, zaraz ci się 
przyznam do wszystkiego. Nie możemy przecież 
tego dziecka ani zatrzymać, ani adoptować, 
Zatem...“ 

Pani **" (z krzykiem): „O niegodziwy! więe 
przyznajesz?! (wybucha łzami). 

Pan *„*: „Ależ pozwól, niech ci opowiem.* 

Kiedy nareszcie pozwoliła mu przyjść do sło- 
wa, opowisdział rzecz całą. 

Ajent wysłuchawszy, parsknął szalonym śmie- 
chem i zawołał: 

„I ja postąpiłem, jota w jotę tak samo. Jak 
tylko wsiadł jakiś jegomość, oddałem mu dziecko. 
Ha, ha, ha, to będzie miał uciechę, jak mu się 
rozwrzeszczy nad uszyma|* 


Ścena 5. Przemyśl. Otwierają się drzwi i 
wśród złorzeczeń usiada jakiś jegomość, który 


I 


ujrzawszy ajenia, chwyta go za ramię, wstrząsa 
nim silnie i woła czerwony ze złości: „Panie, 
taka bezezelność jest niesłychaną i nie ujdzie ci 
bezkarnie! Biorę państwa na świadków. Na porze- 
dniej stacji wsiadam do przedziału, w którym za- 
staję tego człowieka nieznanevo mi wcale. Zwra- 
ca Się zaraz do mnie, pakuje mi dziecko do rąk 
i wychodzi mówiąc, że zaraz powróci, a tymcza- 
sem zastaję go tutaj w wesołem towarzystwie. 
Cóż to, mój panie, bierzesz mnie za piastunkę? 
Jestem handlarzem bydła! Ale umiem sobie ra- 
dzić, wpakowałem zawiniątko z dzieckiem w 
w siatkę na pakunki. Nie mu się tam nie stanie, 
huśta się jakby było w kołysce.* 

Pani «f: „Mój panie, tak się postępować 
nie godzi. Biedne maleństwo! Nie masz pan 
serca | 

Handlarz bydła: „A niech je taml... Mam 
swoich sześcioro, może miałem jeszcze siódme 
wziąć na przychowek ?“ 

Pani «4*4: „W każdym razie na najbliższej 
stacji muszę się zaopiekować tem maleństwem. 

Teraz dopiero wszyscy oświadczyli chęć Z8- 
jęcia się dzieckiem, powstała sprzeczka i kiedy 
poriąg wjechał na stację, wszyscy zaczęli się ci- 
snąć, aby najprzód dostać się do przedziału z 
dzieckiem. |. 

Scena 6. Pociąg staje we Lwowie. Jakiś 
mężczyzna widocznie zaniepokojony, szybkim 
krokiem przebiega wzdłuż pociągu i zagląda do 
każdego z kolei przedziału. Wreszcie wskakuje 
do przedziału, z którego zalatuje płacz i po 
chwili z dzieckiem na ręku wyskakuje. W tym 
samym momencie otaczają go nasi podróżni, pan 
x'a wydziera mu dziecko, podczas gdy inni 
przytrzymują go, a pani EA woła: „Trzymajcie 
złodzieja į“ 

Robi sią zbiegowisko i cała czereda tłoczy 
się do biura kge stacji. Pojawiają się 
policjanci i biorą w Swą opiekę domniemanego 
złodzieju. Biuro zostaje zamknięte, niepotrzebni 
widzowie wyproszeni i rozpoczyna się przesłu- 
chanie stron. 

Nejprzód robią zeznanie pan i pani "x, na- 
stępnie ajent podróżujący, handlarz bydła, nako- 
niec złodziej. 

„Qo pan zamierzałeś uczynić z dzieckiem“ 
zj zapytuje go naczeluik stacji. — „Zkąd pan 
wiedziałeś, żw się znajduje w przedziale? Z tego 
nie PD będziesz się pan mógł wywinąć”. 

„Ależ mój panie, to jest moje dziecko. 
Żona n moja za horowaws.y w drodze, wysiadła i 

z pierwszej Stacji zatelegrafowała do mnie (tu 
it i pokazał telegram), abym dziecko odebrał 
na dworcu“. 


* 


* 
Sceno 7, Tableau. 
Á 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Michał Elwir An- 
åriolli bawi w Krakowie. 


Z izby sądowej. 


Lwów 14. sierpnia. 
(Kolonista niemiecki z Bolechowa jako pogorzelec 
Stryjski). 

(m) Pan Daniel Wolf, z Bolechowa, lat 
50 liczący, żcnaty, postanowił skorzystać ż klęski 
pożarnej. „która niedawno nawidziła mieszkańców 
Stryja. W tym Cola sfałszował pieczęć Magistratu 
miasta Stryja, którą zaopatrzył poświadczenie, 
wystylizowane w języku niemieckim. W niem stoi 
napisane, że Wolf jest ofiarą ostatniego pożaru 
Stryja, wśród którego został doszczętnie zrujno- 
wany, a ma 6 drobnych dzieci. Między innemi zgi- 
nęło mu w ogniu sześć krów, para wołów, para 
koni i dom pod nr. 200 w Stryju. Na świadectwie 
tem podpisany jest „Johan Reinhardt*. Pieczątka 
brzmi: „Stryj-Gemeindesiegel*. 

Mając takie poświadczenie, udał się „biedny 
pogorzelec* do Zimnejwody, gdzie rozpoczął zbie- 
ranie składek. Wymową i wspomnianem ówiadec- 
twem, zdołał w krótkim czasie zebrać ładną sumkę 
pieniędzy, niestety jednak zwrócił na siebie uwagę 
ASY Ra która po zbadaniu sprawy, areszto- 
od sprytnego pogorzelca i oddała go w ręce 

W sprawie tej odbyła się dziś rozprawa karna 
w Sądzie miejsko-deleg. S. III. przed sędzią wy- 
rokującym p. Emisbergerem. 

Oskarżenie wnosił funkcjonarjusz Prokuratorji 
p. Makaymowiez, Wolfa bronił adwokat dr. 
Flżschner. 

Wolf przyznał się do zbierania składek — 
twieraził jednak, że kwota zebrana nie przewyż- 
szała 25 złr. 

Oprócz kwestji składek, wyszedł przy rozpra- 
wie na jaw jeszcze jeden ciekawy szczegół. Oto 
Wolf bawiąc przed 4 laty w Zimnejwodzie w go- 
ścinie u znajomego Christjana Messnera, skradł mu 
srebrny zegarek, poczem się ulotnił. 

Po odczytaniu zeznań świadków, od których 
Wolf datki wyłudził, odczytano świadectwo moral- 
ności, wystawione podsądnemu przez urząd gminny 
w Bolechowie ruskim. Wyjmujemy z niego jeden 
charakterystyczny ustęp: „Wolf w tutejszej gmi- 
nie prowadzi życie moralne, gdyż bardzo mało 
przebywa w domu i najczęściej po świecie wo- 
jażuje*. 

Natomiast świadectwo regi tratury sądowej 
w Bolechowie stwierdza, że Wolf był karany za 


kradzież 3-dniowym aresztem. 
Po przemówieniu fankcjonarjusza Prokuratorji 


p. Maksymowicza, który w właściwem świetle 
przedstawił czyn oskarżonego i po wywodach 
obrońcy dra Fliischnera , aędzia pan Emisberger, 
skazał Daniela Wolfa na dwa miesiące aresztu. 


Lwów 15. sierpnia. 
(Ekscesa żydowskie.) 

(m.) Kierownik i główny sprawca ekscesów 
żydowskich, które odbyły się kilka dni temu przed 
synagogą na pl. Rybim, Samuel Majer Priger, 
faktor, stawał dzić w Sądzie m. d. 5. III. przed 
zędzią wyrokującym p. Emisbergerem, oskarzony 
o występek z $. 312 ust. kar. Jak wiadomo, Prä- 
ger targnął się czynnie na żołnierzy policyjnych, 
z których jednemu zdarł pałasz z rzemieniem, 


drugiemu zaś blachę numerową z piersi, Podczas 
rozprawy zaprzeczył Präger oskarzenin, motywu- 
jąc że jest zbyt słabowitym i bezsilnym, aby coś 


podobnego uczynić mógł, a zresztą trak mu nawet 
potrzebnej do takiego czynu odwagi. Jako świad- 
kowie stawali owi policjanoi. 

W obec tego, że rozprawa wykazała, iż 
w danym wypadku zachodzą znamiona zbrodni 
gwałtu publicznego, postawił fankejonarjusz Pro- 
kuratorji pan Maksymowicz wniosek odstąpienia 
aktów Prokuratorji państwa, celem ścigania Prä- 
Bera w tym kierunku. Sędzia przychylił się do 
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tego wniosku i uchwalił akta odstąpić Prokura- 
torji państwa, a;Pragera odesłać do Sądu karnego. 


|---—.  ŚE2EEEBRE am "||| 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Z Towarzystwa rolniczego krakowskie- 
go. Na posiedzeniu Komitetu z d. 10. sierpnia 1886 r. 
powzięto między innemi następującą uchwałę: W skutek 
reskryptu Ministerstwa handlu, żądającego wniosków ko- 
mitetu co do mającego niebawem być odnowionym trak-, 
tatu handlowego z Niemcami i Włochami, uchwalono 

Odnieść się do Komitetu Towarzystwa galicyjskiego Z 
przedstawieniem ważności kwestji, z zaproszeniem do 
wspólnego działania i zapytaniem, komu z zzłonków tam- 
tejszego Komitetu przedmiot ten do referatu poruczo- 
nym zostanie. 

Niszmiarka. Pożądaną wiadomością dla powiatu 
krakowskiego i innych powiatów zachodniej Galieji na- 

widzonych w tym roku niezmiarką, będzie wiadomość, 

że krajowa Dyrekcja skarbu otrzymawszy liczne doniesie- 
nia o tej klęsce, zarządziła natychmiast obszerne i do- 
kładne dochodzenia, w celu dostarczenia Ministerstwu 
Skarbu jak najdokładziejszych podstaw do ocenienia roz- 

miarów tej klęski i ewentualnege przyznania ulg podatko- 
wych, które mogą być Przyznane, nie „ex lege*, lecz tyl- 
ko według uznania rzeczonego Ministerstwa. 

Nowy painik. P. Karol Parzelski wynalazł nowy 
rodzaj palnika (brenera) do nafty; próby z wynalazkiem 
tym odbyły się w obee zaproszonych osób w biurze pana 
Parzelskiego w Warszawie. 


e 
~ Rubryka „Nadesłano“ nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
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NADESŁANE 
GEE AB m 
Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy 


4h", Listy zastawne Banku krajowego 


5°/; galic, Obiigacje komunalne 
2009 posiadające gwarancję krajową 3 
kupnjemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliezenia prowizji także za zaliczką. 


T o 
Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (1) 
Specjalności i środki uniwersalne francuskie 
i inne, tak przez nią jąk przez inne firmy ogłaszane. 


KSIĄŻECZKI JUBILEUSZOWE 


na tegoroczny jubileusz nadzwyczajn nabywać 

można po 10 et. za egzemplarz Seal "rak noj 

00. Bernardynów. — Przy zakupnie 10 egzemplarzy 

1 bezpłatnie; 50 egzempl. kosztują 4 zł., a 100 egz 

tylko 7 zł. Portorjum od 10 egz. począwszy | opłaci eks- 

pedycja. Książeczek tych używać można do nabożeństwa 
w całej Galicji i Wf Ks. Krakowskiem. 


Wezwanie. 
Wydział  „Bratniej Pomocy  słuchaczów 
Wszechnicy lwowskiej wzywa byłych swych człon= 
ków a dłużników Towarzystwa, którzy ugodzili 
się z Wydziałem co do spłaty częściowej, aby 
zaległe raty w jak najkrótszym czasie uiścili, 
w przeciwnym bowiem razie wdrożone zostaną 


przeciw. nim kroki oguekucyjne. 


Główna: wygrana zł. 200.000. 
L OSY miasta Wiednia 


sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 
także na 


spłaty miesięczne po zł. 10. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR HP FAU 


we Lwowie. 
REA, ii AAEL 


Przegląd polityczny. 


Lwów i8. sierpnia. 
Poseł na Sejm czeski i do Rady państwa z 
okręgu wiejskiego w Litomierzycach, Józej S ti e- 
bietz, złożył obydwa mendaty. Toż samo uczy- 
nił poseł kraiński Adolf Obreza. 
Aranżer dolnoaustrjackiego wiecu chłopskiego 
ogłusza w swoim organie odezwę, którą wzywa 
cały stan chłopski w Austrji, aby dostarczył ma- 
terjału do petycji o upaństwowieniu adwokatury. 
Poseł Szuklje zdawał w Reifnitz spra- 
wę ze swych czynności poselskich. 
Mowę przyjęto oklaskami i udzielono Bposłowi 
wotum ufności. 
Między robotnikami w Villach 
przedsięwzięto rewizję domową. Uwięziono kilku 
robotników i odwieziono ich do Celowea. Śledz- 
two wytoczono w kierunku zbrodni zdrady 
stanu. 
W Nyiregyhaza, Kaba i Enying odbyły się 
dnia 15. b. m. za staraniem skrajnej lewicy 
zgromadzenia ludowe, na których nchwalono pe- 
tycje żądające samoistnej armji węgierskiej. 
Neue fr. Presse dowiaduje się z wiarogodne- 
go Źródła, iż doniesienie Pester Lloyda, jakoby 
jenerał broni Mondel ustąpić miał nieba- 
wem w stan spoczynku jest bezzasad- 
ne. Bar. Mondel, skoro tylko stan jego zdrowia 
pozwoli, pełnić będzie dalej służbę, jako jenerał- 
adjutant cesarski. 
Podług Budap. Tageblait otrzymało węgier- 
skie Ministerstwo spraw wewnętrznych od Rzą- 
du belgijskiego zapytanie, czyby Węgry skłonne 
były wysłać swych reprezentantów na przygoto- 
wującą się konferencję międzynarodową, mającą 
obmyśleć Środki do położenia tamy agi- 
taecjom soejalistyczno-demokratycz- 
nym. Rząd węgierski odpowiedział, że jakkol- 
wiek prądy socjalistyczno - demokratyczne nie 
znajdują w Węzrzech dla siebie szerokiego pola, 
to przecież Rząd gotów jest wysłać na tę kon- 
ferencję swych delegowanych dla  poinformo- 


wania się, 


go. Pester Lloyd widzi się skutki-m tego spo- 
wodowanym do oświadczenia, że br. Mondel 
ani słówkiem nigdy się nie odezwał o sprawie 


Jansky 'ego. 


Z Wiednia donoszą: Car przysłał pannie 


pereł, a carowa branzoletę. — Zięć p. Giersa, 
Rosetti, dobrze znany w Wiedniu i uchodzący 


D o aeee O maa 


Egyetertes łączy rzekoma dymisję adjutanta : 
cesarskiego br. Mondla ze sprawą Janskye- -> 


Giers na podarunek ślubny kosztowną kolję z` 


DZIENNIE: POLSKI. 


za zdolnego i nader trzeźwego dyplomatę, prze- 
chodzi do słażby rosyjskiej i przyjmuje poddań= 
stwo rosyjskie. Będzie on obecnie prawą ręką, 
a kiedyś następcą Giersa. 

kołach wiedeńskich dobrze poinformowa- 
nych twierdzą, że nie przyjdzie do zjazdu 
Bismarka z Giersem. 

Z Wiednia. donoszą, że zajdzie zapewne 
zmiana ambasadora austrjackiego w Londynie. 
Hr. K arolyi bowiem zamierza się usunąć, Z 
pobudek” czysto osobistych, od polityki i osiąść 
w swoich dobrach na Węgrzech dla prowadzenia 
ich zarządu. 

W wiedeńskich sferach dyplomatycznych nie 
biorą na serjo doniesienia N. fr. Presse o rze- 
komym aliansie między Tureją a Ro- 
sją. Alans ten, który mógłby być wymierzony 
jedynie przeciw Bułgarji, wydaje się w obec 
istniejącej sytuacji zupełnie niemożliwym. 

Do Wiener Allg. Zig. donoszą z Berlina: 
Następcą niemieckiego wojskowego attaché w Pe- 
tersburgu jenerała Werdera, ma być zamiano- 
wany br. Wedell. 

Romanul pisze, że obecnie toczą się roko- 
wania w sprawie utworzenia posady r epre- 
zentanta Watykanu w Bukareszcie. 
Papież życzy sobie, aby msgr. Palma zamia - 
nowsny został na tę posadę. 

Skoro przybędzie Hitrowo, zamierza Rząd 
rumuński rozpocząć rokowania w celu zawarcia 
konwencji handlowej z Rosją. 

Kolonja sztabowych oficerów pru- 
skich w posadzie siergiejewskim (w pobliżu 
Moskwy), o której istnieniu podaliśmy za Now. 
Wrem. krótką wzmiankę, wywołzła oburzenie w 
całej prasie rosyjskiej. Pomiędzy innemi piszą 
Sowr. lzw.: „Gniew, nawet więcej, rzeczywisty 
ból wywołuje ” przekonanie, że skazani jesteśmy 
tylko na domysły, że o rzeczywistem istnieniu 
ekskursyj, przedsiębranych w głąb naszego kra- 
ju przez oficerów pruskiego sztabu, nie wiemy 
nie nietylko my, łudzie prywatni, ale jak się po- 
kazało, i Rząd nie ma dokładnych wiadomości. 
Gdyby to się zdarzyło w Niemczech, albo w Au- 
strji, każdy krok wojskowego wysłańca byłby wy- 
śledzony, a wszystkie jego stosunki skrzętnie no- 
towanoby w dzienniku; przy najmniejszem po- 
dejrzeniu pod przyzwoitym pozorem przejrzanoby 
jego legitymacje. U nas zaś tylko z przygodnej 
prywatnej korespond:ne'i dowiadujemy się o fak- 
cie, bądź eo bądź, nie pozbawionym międzyna- 
rodowego politycznego znaczenia, o fakcie nie 
odosobnionym a stanowiącym najwidoczniej cząst- 
kę wielkiego i systematycznego planu, Oto nad 
czem można boleć, na co można się skarzyć i co 
wzbudza obawy. Wiadomo, że jenerał Jansty, 
grający taką wybitnę rolę w peszteńskiej sprawie, 
swoje wysoki. służbowe stanowisko zawdzięcza 
jedynie zebraniu dokładnych wiadomosci o na- 
szem południowo-zachodnim kraju, gdzie sprawo- 
wał obowiązki szpiega (?!!) służąc u kogoś niby 
za leśniczego (:!1) A myśmy to przespali, jak prze- 
spimy i wiele innych podobnycł: taktów; jak 
przespimy i obecny napad oficerów pruskiego 
sztabu 1“ 

Oficerowie pruscy, studjujący ję- 
zyk rosyjski tuż pod Moskwą, jak się 
obecnie okazuje, mają i w innych miejscowo- 
ściach caratu towarzyszów, przebywających rów - 
nież na takich „filologicznych jakoby studjach. 
Ze Smoleńska piszą w tym przedmiocie do Now. 
Wremja, iż tam mieszka porucznik pruskiego 
westfalskiego huzarskiego pułku baron Walter von 
Zandt, który prząbył, jak sam zeznaje, tylko 
aby się nauczyć po rosyjsku. Interesującem jest, 
iż w taki sam sposób porucznik ten nabywał 
znajomości języka francuskiego, gdyż przez dłuż- 
szy czas umyślnie dla tego tylkv przebywał we 
Francji. Zamieszkali w Smoleńsku Niemcy dają 
mu informacje we wszystkiem, 0 co tylko zapy- 
tać może, sam zaś porucznik lubi podobno naj 
bardziej towarzystwo ofi erów rosyjskich i roz- 
mowy z nimi bardzo go intere:ują. Dzienniki 
rosyjskie donoszą, iż w bieżącym roku dzie- 
sięciu oficerów pruskich przybyło do 
Rosji celem „studjów nad językiem* i wszyscy 
oni jakoś studjują ten język na drodze od Smo- 
leńska do Moskwy, po której Szedł niegdyś Na- 
poleon I. 

W. Allg. Ztg. dowiaduje się, że car Ale- 
ksander kazał uwiadomić Pawła Deroulede, 
objeżdżającego obecnie Rosję, że po pierwszej 
mowie przeciw Niemeom zostanie wy- 
dalonym z granie państwa rosyjskiego. 

W dziennikach zagranicznych — pisze Kraj 
— błąka się telegraficzna wiadomość, według 
której w słowiańskiem Towarzystwie 
dobroczynności miało nastąpić rozdwojenie, 
Pewna część towarzystwa miała się oświadczyć 
za tem, żeby nie poruszajae wcale spraw PEAT Padł | AO a Zerwanie, E AE TA, a e 


Koncesjonowana 
Szkoła spiewu solowego 
IRENY LEWICKIEJ, 


dyplomowanej spiewaczki konserwato= 
rjum drezdeńskiego, uczennicy I.evie= 
goi Procha we Wiedniu, rozpoczyna 
drugi rok szkolny 1. września b. r. 


Warunki i programy nauk od Jtej 
do 1szej w południe, ul. Dominikańska 
Ł 11. 
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GALICYJSKI 


Do 


nych, wyłącznie się oddać narodowej i politycznej 
agitacji Zdanie to jednak nie utrzymało Się, 8a 
przegłosowana mniejszość występuje z towa- 
rzystwa, zakłada nowe i szuka porozumienia z 
tem stronnictwem polskiem, na którego czele stoj 
margrabia Zygmunt Wielopolski. -Gale to 
doniesienie nosi charakter bardzo niepewny, a 
wynikło prawdopodobnie ztąd, że jeden z redakto- 
rów pism rosyjskich, życzliwie dla wszystkich 
krajów i literatur słowiańskich usposobiony, nosi 
się oddawna z myślą utworzenia towarzystwa 


literacko- naukowego słowiańskiego w Peters- 
Fe Od tej myśli do czynu bardzo jeszcze 
aleko* 


Do Polit. Corr. donoszą z Belgradu: Mini- 
ster spraw zagranicznych wręczył wczoraj posło- 
wi tureckiemu odpowiedź na notę w sprawie 
wrzekomych przygotowań militarnych Serbji. Od- 
powiedź ta, zredagowana w tonie namiętnym, 
oświadcza, że Rząd bułgarski, puszczając w Świat 
pogłoski o zbrojeniu się Serbji, chce zama- 
skować zbrojenie się Butgarji. 

Pol. Cor. donosi ze Stambułu, że między 
Ormianami i Georgijezykami na Kauka- 
zie wielkie panuje rozgoryczenie przeciw tamtej- 
szemu jenerał gubernatorowi i przeciw Rosji. 
Głównym powodem rozporządzenie ministerjalne, 
zmuszające tamtejszych mieszkańców do służby 
wojskowej. 

Polit. Corr. zamieszeza list z Londynu, we- 
dług którego stanowisko Parnelistów 
jest utrudnione. Przyrzekli oni swoim stron- 
nikom zupełne zwycięstwo sprawy narodowej i 
spotykają się teraz z2 największemi zarzutami. 
Parneliści muszą się starać o wzmocnienie za- 
chwianego wpływu, muszą jednak unikać wszel- 
kich środków gwałtownych, by nie stracić swych 
przyjaciół angielskich. Z drugiej zaś strony za- 
wiązuja przewód-y irlandzkiej organizacji w Ame- 
ryce stosunki z dynamitardzistami. W tych dniach 
ma się odbyć w Chicago konferencja przewódców 
z delegatami Parnella. Zachodzi obawa, że ży- 
wioły umiarkowane będą w muiejszości. 
| NN 


Taligramy wasn „Dziennika Polskiego: 


Tarnów 18. sierpnia. Przybył tu tej nocy mar- 
szałek krajowy dr. Zyblikiewiezż, a rano odjechał 
pociągiem kurjerskim do Lwowa. 


Telegramy biura koresp, 


Tryest 18. sierpnia. W ostatnich 24 godzi- 
Rz zachorowało tu na cholerę 18 osób, a zmar- 
o7 


Rjeka 18. sierpnia. W ostatniej dobie zacho- 
rowała tu jedna tylko osoba na cholerę. 
Poczdam 18. sierpnia. Z powodu 100-letniej 
rocznicy śmierci Fryderyka Wielkiego odbyło się 
tu solenne nabożeństwo, na którem obecni byli 
cesarz i cesarzowa. Następnie był cesarz na pa- 
Ja” ee l 
Madryt 18 sierpnia. 
nosi, że królowa była przedwczoraj chorą na 
zapalenie gardła, jednakowoż 
drodze do rekonwalescencji. 
Londyn 18. sierpnia. Socjalista Williams 
oświadczył sędziemu, że nie jest w stanie za- 
płacić grzywny, którą nań dnia 18. bm. nało- 
żono. Wskutek tego uwięziono go na dwa mie- 
siące. 
Związek socjalistyczny zwołuje nı niedzielę 
wielkie zgromadzenie, na  którem mają być 


Correspondencia do- 


znajduje się na 


powzięte rezolucje żądające wolności słowa 
dla wszystkich stronnictw i uwolnienia W il- 
liamsa. 


Berlin 18. sierpnia. Według Nat. Ztg. Ma- 
gistrat berliński nie przyjął zaproszenia na uro- 
czystość pamiątkową rewindykacji Budzina. 

Kopenhaga 18. sierpnia. Przybył tu król 
portugalski i powitany został na dworcu przez 
królów duńskiego i greckiego. 

Karlsruhe 18. sierpnia. Na Uhlandgasse za- 
walił się prawie już wykończony nowy domezte- 
ropiętrowy w chwili kiedy wewnątrz pracowali 
robotnicy, Dotąd znaleziono 8 trupów. 


Wiadoniości giełdowe, 


Lwów duia 17. sierpnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę : Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 190— de 
19325, Kolei Lwow.-C2sru.-Jnssy 42750 do 230 50, Banku. 
hipot. ' galis. 278:— do 283'—, Baxku kred. gal 215— do 
230:—. II. Listy sestawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%% 10175 do 102'75, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 40/, 96:10 dc 97:10, Tow. kred. gal. ziem. 59), 
10175 do 102775, Tow. kred. gal. ziam.4*/, 9275 do 95—, 
Banku krajowego 4'h'h 1. a. 96— do 97:—, Benku 
hip. gal. 6%, 10320 do'104-20, Banku nip. gal. B°/, 9990 
do 100-90, Banku hipot. gal. z 5*/, pram. 102— do 103-— 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włośc 
apna 6*/,) 3%. w. a. wlikwid, —— do = Gal. zakł. 

d. włośc. (dawniej 5*/,) zb w. a. w . —— do 
50—, Ogóln. z kred 


w 1. 15 —— fv. ot ulizi 


do ——, 
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Ces. król. uprzywii. 


sprzedaje po kursie. dziennym 


5, Listy Hipoteczne, 


jako też 


| 


dla Gal. i IA Bak. 6%/, los A 
zk 100 złr. indamniza- | 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


2071 16—0 


Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą, 
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oyjne galic. 5°% 10470 do 105°70, Komunalne gal. M 
kredytowy włośc. (dawniej 6°) 3% w. $, w 
_—— — =, 807, Obligi komun. Banku jo 
I. emisji 2975 do 100-75, Pożyczki krajow. s roku 1 mE 
6%, 103 50 do 104-75, Pożyczki krajowej z roku 1883 
9550 do 9650, Losy miasta Krakowa 1750 a 19:50, 
Losy miasta Stanisławowa 2750 do 31—. V. Monety 
Dukat holenderski 5:52 do 5:62, Dukat cesarski 5'85 do 
5:95, Napoieondor 9'94 do 1Uru4, Pół-imperjat rosyjski 10°31 
10: ‘41, Rubel rosyjski srebrny I-54 do 1-64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1319, do 13°, 10C marek niemiec- 
kich 61 40 do 6205, Srebro za 100 złr. —— do —— 
Kupony w srebrze za 100 złr, —*— do ——, Pierwsza 
Z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,” druga „łądają.* 
Wiedeń dnia 18. sierpnia godzina 10. min. 40. Akcje 
kredytowe 281'50 Anglo-Auztr. , Akcje banku Union 
——, Kolej Karola Ludwika 191 50, Połudn 
Benta wr kd —'—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
— 2 Galicyjski bank SRA 9625, Obligi ref WA 
poigna i BR : io, n ia k —, Losy s roku 
—'—, Napsleondor ubel papierowy 1'223 
Uposobienie: Małe. Pr a h 
Wtedeń dnia 17. sierpnia god. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn 28:—, Weg. akcje kredyt. 291'75, Akcje anglo- 
ausir. 11475, Akcje banku Union 7425, 'Akcje Karola 
Ludwika 191: 25, Akaje kolei północnej 32150, Akcje kol 
południowej 114:50, Akcje kolei AJfóldzkiej 182 25, Akcje 
Staatsbakn 228: 75, Akcje kolei Iiwowsko- Czerniowiechie 
228'50, Akcje kolei węgier. półnoono-wschodniej 177:—. 
Wiedeńskie losy 125 80, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta Węgierskie obligacje państw. 
w złocie 5875, Galicyjskie oblig. indemn. 105:25, Losy 
regulacji Cisy 126 —, Losy Linderbanku 217 25, Węgierska 
renta 108 85, Akcje banku związkowego 103 75, Akcje hanku 
obrotowego ——, Akcie kolei nęgiersko-galicyjakiej = 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 3j, 
Węgierskie losy 12150, Marek niemiecki —'—. Usposo- 
bienie : stałe. 


Wiedeń dnia 17. sierpnia godz 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 8560, w srebrze 8645, Renta 
w złocie 12090, 5'i, austr. renta marcowz 102 20, Akcje 
bankn wiedeńskiego 670—, kredytowego 283 60, Londyn 
126 —, Srebro ——, Napoleondor 9 99, Dukat eos 
men. 5-92, 100 moik niemieckich 61 70, 

Berlin dnia 17. sierpnia godz. 4. mio. 45. Rosyjskie 
banknoty 19810, Akcje kredytowe 45950, Lombardy 
18656, Galicyjskie 77:90, Kolei rumuńskiej 61 '60, Austrja= 
ekie banknoty 16125, Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —-—, 

Paryż 3'/, Renta 83-02. 

Telegramy zbożowe dnia 17. sierpnia — Wie: 
deń: Pszenica —'—, do —*—, sr., ci 
złr., i czmień —— do —— słr., kukuradza —— do 
zèr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 

rocent 2515 do 26-— str. Budapeszt: Pszenica 100 
AE (na wiosnę) 878 do 880 słr., rzepak 
(na sierpień) —.—  złr. Berlin: Przeniea otta 
(lipiec) 26150 marek, żyto marek, spirytus 
loco 3850 m., olej rzepakowy —— m. Farył: mąki 
195 kigr. 3060 fr., olej rzepakowy ——, spirytus —— fr. 


Nafta. Wledeń: daia 18. sierpnia : 1325 do 13:60 


p —— 


Brema: 625 do —'--. Hamburg: 630 na sierpień 
610. na sierpień-grudz. 635. Antwerpja: na alergion 
1556. Nowy-York: 6". Filadelfja: 6". 


niecne do Lwowa 
nia 18. sierpnia 1886 c. 

HOTEL FRANCUSKI hr. Komorowski, z Glin- 
ny. A. Gajewski, z Solowy. T. Niementowski, z Żółkwi. 
B. Żarski, z Żółkwi. I. dr. Zduń, z Lutowisk. E. Udri- 
schi, z Rumunji. I. Siebenschein, z Wiednia, F. Ohme, 
z Wiednia. T. Bayer, z Wiednia. M. Salter, z Czernio- 
wiec. S. Doktor, s Wiednia, W. ŻŁuszpiński, z Ko- 
Marne, 

HOTEL ŻORŻA. K. hr, Wodzicki, z Olejowa. W. 
Niemiginowski, z Torskiego. J. Rosenstock! z Rusiatycz, 
W. Uastrzycki, z Czelatycz. A. Seidel, z, Żytomierza. A. 
Wiśniowski, z Plichowa. F. W. Hawlina, z Kijowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. 8. Polański, s Rudnik, W. 
Hampel, z Żydaczowa. E. R. v. Lóhr, x Wiednia. B. 
Chrząszcz, ze Słowity. 

HOTEL KRAKOWSKI. J. Żędzianowski, z Krakowa, 
HR. Hikiewicz; z Drohobycza: 


EE 
C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolel państwowych 


Wyoląg z rozkłada jazdy 
ważny od dnia 1. czerwca 1886 r. 
Według zegaru budapeszteńskiego, 
Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg osobowy : o godz. 11 mia. 27 przedpołudniem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Pusan — 
O godz. 7 min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia. O godz. 12 w nocy do Stryja, Chyrowa, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


Odjazd ze Stanisławowa : 


Pociąg osobowy: o godz. Y min. 4U przed południem 
do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 
przed południem do Husiatyna, — O godz. 6 min. 38 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — U godz. 
6 min. 54 wieczór do Husiatyna. 

Przyjazd da Lwowa: 


Pociąg osobowy: O godz. 8 min. 12 przed "eh 
dniem z Zwardonia, howa, Stryja. — O god: 
min. 15 po potud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa, Husiatyna. — o godz. 2 min. 06 
w nocy z Husiatyna, Stanisławowa, Uhyrowa i Stryja. 


Przyjazd do Stanisławowa: 
| Pociag osobowy : o gods. 5 min. 35 przed poładniem 
z Husiatyna.— O godz. 9 min. 2a „ią poł. ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. — O godz. 5 min 37 po połud 
z Husiatyna. — O godz. 5 min. 51 po połndniu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 


Nabiał 


wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości 
z folwarków: Niesłuchowskiego i Zele- 
chowskiego, 
Dóbr Hr. Tadeusza Dziedaszyckiego 
i z folwarku Starosielskiego, 
Dóbr JE, Hr. Alfreda Potockiego 


poleca 


„MLECZARNIA HALICKA” 


tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 
mleko, podśmietanie i t. d. przez dzień 
cały od godziny Gtej rano do 10tej wieezór 


Po 1 zir. 25 ct. 


1 Prześcieradło płócienne bez szwu, 24h 
łokci szerokości, 4 łokci długości, 

1 prawdziwy lniany obrus 16) ctm. wiel- 
kości, 

6 prawdz. lnianych m". do takiego 

osowanych, 

6 k” Eae Ye husteczek do nosa 
obrębionych z bierdiurami tkanemi, 

6 prawdz. lnianych ręczników, 

6 ręczników z frendzlami, 


MEL. Schönfeld & Comp. 


Prag (Böhmen), I. Eisengasse Nr. 6. 
Rozsełka za pobraniem pocztowem 
lub przesłaniem uprzedniem należytości. 


„SMIGUSA” 


dwutygodnika humorystycznego 


wyszedł Nr. 16. z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjami, 


Prasa polska jako to: „Dziennik 
Polski,“ „Kurjer Lwowski, w „Nowa 
Reforma,“ „Tygodnik Ilustrowany,“ 

„Bluszez,” „Kłosy,“ itd. uznały „Smigu- 
HERPA wyborne pismo humorystyczne. 

Adres Redakcji: Lwów, Haticka 
liczba 46. 

Prenumerata kwartalna tylko 
1 złr. 20 ct. 

S 


2345 1—3 
ŁA 
b, 


| | 


( 
ej 


JĘSZZcE zez 1 
9] Najmodniejsze naszyjniki damskie paciorkowe, Tiule, S2 
Krepy, Gazy, Falbanki na szyje, Rękawiczki różnego p 
rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane e 
i jedwabne od 10 ct bę 
IE Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, 
gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 
pa Pończochy, Bieliznę letnia systemu prof. Jaegera. 
5 Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumerje itp. 
| Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła. ` 
ii do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów. | 


Zamówienia zamiejscowe 
kosztów opakowania. 


lbs ve mma se 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, 
irrytacyj piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, oparzeń, 


odcisków i nagniotików pomiędzy palcami. 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri. 
Fa XXY NAAN ASANT 
AX] DAX —OOOĆ 


Poleca 


g| handel towarów galanteryjnych i norymbergskich ig 
m JANA KREMPY w JAROSŁAWIU. 


uskutecznia odwrotną pocztą ie liczące 
207, 


ZK meza Z 


Mankiety, Krawaty an- | 


OOA 


podawane na szklanki w odpowiednio 
urządzonym lokalu 


przy ulicy Halickiej I. 50. 


Szczegółowy cennik nabiału znajduje 
się w każdym niedzielnym Fai „Ku- 


2005 4-20 | rjera rjera Lwowskiego.“ 0 33—0 
MIĘSNY 

6 wołowy, wołyński, 

po zł. 4 kilo, 


z liczymy dla rekonwalescentów, 
po zł. 6.40 i zł. 7.20 kilo 


Ekstrakt Liebiga 
po et. 90 i zł. 1.65 słoik, 


| płynny pozł.1 izł. 1.20 fiasz. 
» poleca 1988 16—0 


HANDEL 
p 


e ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku I. 42, 


s 


3 17—0 


Dla P. T. 


Rodziców i Opiektnów. 


U nauczyciela języka francuskie- 
go, władającego zarazem językiem 
niemieekim j:kby ojezystym, może 
jeszeze Jeden lub dwóch 
uczniów na przyszły rok szkolny 
znaleźć umieszczenie. Do 
przedmiotów szkolnych uzdolniony 
korepetytor w domu. Przeszło 30 
letnia działalność w zawodzio wycho- 
wawczym i zastęp mężów obecnie 
wybitne stanowisko w społeczeństwie 
zajmujących, posłużą interesowanym 
za rekojmie zasłużonego zaufania. 

Adres podadzą z grzeczności 
nsiogaruie pp Milikowskiego (Sta- 
rzykaj. Boyfartha i Czajkowskiego, 
Rielrera, Gubrynowicza i Schmidta. 

2238 2—? 


BE 


Agronom 


sile wieku z długoletnią 
praktyka a od miu lat posadę rządey 
folwarku przy wyższej szkole krajowej 
w bnblanaeh zajmujący, poszukuje od 
L pazdziernika b, r odpowiedniej posady. 

Zgłoszenia przyjmuje pod adresem: 
W. A. Zarzad Dóbr w Dublanach pod 
J:wowem. 223 1—3 


Mody czlowiek 


i 
imogacy prowadzie karespondencję 
w języku 


ukofezohy, w 


$ 
y 
p 


polskim i niemieckim, 

znajdzie umieszczenie jako magazy- 
nier w przedsiębiorstwie górniczem, 
Zglwszonia listowne przyjmuje Za- 
vaud kopalni nafty Józefa Wiktora 
i Spółki w Wańkowie, poczta Olsza- 
niun obok Ustrzyk. Podania nie- 
uwzględnione, pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 22330 13—83 
PPY TVo 


Zimne ù gorace 


r jp 
5NIADANIA 
oraz 2002 100 -0 
wybopiie zawsze świeże 
Fiws Pilzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 et: 
Piwo Bawarskie Culmbach. Porter angielski. 
Wina i t. p. poleca 


HANDEL DRELIKATESÓW 


Sl. WOJCIECHOWSKIEGO 


w, ulica t horążezyźna, 


Swiadectwo lekarskie nr. 36. 


liiki „PIERNIK HIGIE- 
NACZNY” jest znakowitym 


środkiem do uregulowania 
truwientiatusunięciadolegli- 
wości hemoroidal nyeh Pr. 
id. Meodeyshki we Lwowie. Do p. 
I. CZYNSKIEGO, fabrykanta pierni- 
ków 1 suelarkow w Jarosławiu. 
l 
| 
L] 


Cena za sztuke 20 et. Do naby- 


sia ke wszystkieb aptekach i handlach, 
tudzież we własnych składach : Lwów, 
ul. Malieka or. S. Kraków. Sukiennice 
nr 2, Przemyśl, ul. Franciszkańska. 

2v61 10—0 e 


a I) 


IGNACY FRIED 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 
2125 13—0 


śwój nowo Założony i obficie zaopatrzony 


poleca 


FORTEPIANÓW i PIANIN 


u jnowszaj konstrukcji, z uajsłyuniejszych 
fabry i w najlepszym gatunku 


po najtańszych cenach 
także za spłatą ratalną. 
Również wypożycza fortepiany. 


wa: Klarier-/erkanfs- md Leihanstalt, 


Pasv gumowe do maszyn, 
Leiane napuszczane pasy do maszyn, 
' KA konopne do maszyn, 


|: skórzanne do maszyn, 


Wer gumowe z zakładkami konopnemi 
- R baz, 
Waie do sikawwk, 
$ Wote konopie, 
Sikaki ogrodowe Iydronettes, 
Widera do ognia, 
dalej 


Pla 


j Poduszka 


mawwo dla pań i panów, 
uuimowe do naądmuchania 


i *szelkio inne artykuły gumowe 


jak równieź 


Kerki dw butelek, Korkosiągi, Maszynki 
do Korkuwania, Karsle do butelek, LAK 
do laknwania butelek. Maszynki do 
jo cia fuszek, Pipy do beczek, Kiszki 
gumowe do ściugania 1 różne inne 
4 artykuły piwniczne 
É polecuja 3167 4—46 
.. . 
| HÜBNER i HANKĘ 
k we Lwowie. 
f<ż== 
"R FTZZETĘTYNWĘ CZ 07 Z że, 


a y = 


Fa m 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Ludwik 


E 8 
12 iz 
Ah A 


u WO y 

kawaler 

lat 29, Polak, poszukuje posady sekte- 

tarza gminnego, rewizora poli- 

cji, naczelnika straży ogniowej 

it.p. posiadając wtym kierunku praktykę. 
Na żądanie nadeszle świadectwa. 


Łaskawe oferty pod literami: P. M, 
poste restante Kysiec. 2252 1—2 


= [ipiję realnie. gg 


Obecnie pożądane gą różne reainości 
a szczególnie poszukuje się mniejszych, 
we Lwowie lub na prowincji. Oferty do 
Narodowego Biura wywiadowczego IA. 
Korzeniowskiego, ul. Sykstuska |. 8. 

Lwów. 2249 1—2 


Z 3giem dzieci 0 
Wdowa r 


żołuierzu polskim 
z r. 1863, który poświecił wszystko dla 
Ojczyzny, po długiem tułactwie po obeych 
krajnch smutnie życia zakończył zostawia- 
jąc żonę i dzieci bez funduszu i sposobu 
do życia. Nieszezęśliwa po stracie wszyst- 
kiego dotknięta wielkiem ubóstwem, ocie- 
mnieniem i chorobą, błaga o litość Szan. 
Rodaków nad sobą i sierotami. 


R. £. 
Ulica Spadzista liczba 11. 


r rzy ulicy Pańskiej w domu 
pod l. 13 w parterze na prawo 
w budynku front. znajdą - pp. 


Studenci 


pomieszkanie, wikt i usługę, tudzież 
staranna opiekę, pod przystępnymi 
warunkami. — Wiadomość tamże. 


Poszukuje się 


Jzdolnego dozoroń 


do robót wodnych i ziemnych, 


Ubiegający się zechcą nadesłać odpo- 
wiednie świadectwa odbytej praktyki 
i uzdolnienia z podaniem miejsca za- 
mieszkania pod adresą: „Kierownictwo 
regulacji rzekli Kisialiny w Wołl ro- 
gowskiej poczta Siedleszowice.* 


2251 1-3 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


we Lwowie, Rynok 1. 9, i 
PIERWSZA KONCESJONOWĄNA 


SZKOŁA MUZYCZNĄ 


l. Nauka gry na fortepianie w 3, oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
III. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
spiewn solowego. Cwiczenia wspólne, kon- 
certa, wierzory i popisy doroczne i pół- 
roczne, w zimie dla uczennie i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkołe. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo- 
nym nauczycielkom. 


Na raty miesięczne po I5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarancją od 275 zł. 


Wypożyczalnia od 5 zł. miosięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów. 


Jetłytre zastępstwu dla Galicji sławnych 
organów Ąquierykańskich. 


Thé Purgatif- Chambard 


Pana CHAMBARD .Payżu 


lascna, Wewiórskiego, dawniej Naltlika 
i Krzyżanowskiego. 


2203 


| włącznie. 


| 


KALENDARZ 


| ŚGMIGUSA'| 
BIE na rok 1887 Jų 3 


bogato ilustrowany 


opuści prasę w Wrześniu 1886 r. ; 
Prenumeratorowie „Śmigusa” którego kwartalna S% 


8 prenumerata wynosi L złr. 20 ct., otrzymają powyższy ŚĘ 
kalendurz bezpłatnie. i 


Herasimowicz. 


HÖŬBNER i HANKE 


w cenie I złr. za meter 
i wyżej, próbek ` proszę 
żądać od 


Fudriks-Niederiage „Zum weissen Lamm“ 


Sukna 


in Brünn. 2041 10-0 1 


w Bakończycach, 
jeden kilometr od Przemyśla oddalony — 
do wydzierżawienia, poczawszy od 1. paź- 
dziernika b. r. Bliższe szezegóły udziela 
Zarząd- dóbr JO. Hieronima księcia L u- 
bomirskiego w Bakończycach, poczta 
2215 Przemyśl. 5—6 


Potrzebna jest natychmiast 
Ekspedytorka zdolna 


do prowadzenia poczty i telegrafu simo- 

istnie. 

Bliższej- wiadomości 
pocztowy w Mieleu. 


Telefony. 

Zamówienia na-imstalacje teie- 
foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry- 
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą- 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywataych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osohistem kierownistwem 


Władysław Dunin 


inżynier, elektro-technik 


udzieli urząd 
3237 3—3 


s ztr. 10O dziennie $ 


© pewnego zarobku * 
p 2129 dla każdego 19—0 3 

© bez użycia kapitału $ 
* pobytu zechce zajmować się sprze- 

s 


ika 


* kto w stałem miejscu swojego 
daną legalnie wystawionych listów 
nych (Ratenbriefe). 


należy adresować: 


$ę Wechselh. H. FUCHS Budapest. 


rata Oferty 


Gw 


Dorotheagusse 9. 


Wosssioooz 


W Instytncie nankowym wojskowym 
we Lwowie: Pałac Skrzyńskich, Lipowa 1. 4, 
razpoczyna się 


NOWY KURS 


do egzaminów na jednorocznych ochotni- 
ków i do wszystkich 


o. k. Zakładów nnukowyck I wejskowych 
z dniem 1. września 1886 r. 


Rozporządzeniem Ministersiwa wojny 
z dnia 4 kwietnia 188% oddz. VI. l. 707, 
otrzymał Instytut upoważnienie do przy« 
gotowywania kandydatów do o. k. Szkół 
kadeckich z brakujących iw, według prze- 
sisów, klas gimnezjalnych lnb reali; ch. 
Mogą zatem kaudydaci pobierać nauki 
wwoknatytucie aż do- V. klasy guanazjalnej 
Kompetenci o prcyjęcie do I. 
„roku szkoły kadeekiej winni zię wykazać 
świadectwami z ukończonej z dobrym po- 
stępem w gimnazjum, szkole realnej 
w tutejszym Instytucie 1V. klasy, do II. 
roku jak wyżej z mkończonej V. klasy, 
Zapisywać się można tylko do 10. 
września r. b., poczem przyjęcie zależeć 


5. 7. Programu zakładowego. 

Inatytut utrzymuje tak dla powyż- 
szych kandydatów, jako też dla uczęszcza- 
jących do szkół publieznych pensjonat 
w pięknem, zdrowem i dogodnem miejscu, 
ołączony z gimnastyką i szermierką, 
Mekai umiejętnie i z prawdziwie ro- 
dzicielską opieką. 


2198 7—0 
Wolne miejsca jak dotąd. 


F. Koestltch, 
Dyr. zakł. przyj. od 5—7 po po. 
(do *'/, Piekarska 1. 21). 


lepsze i tańsze niż każda konkurencja 


re LWOWIE. 


ub | 


/będzie od ściśle wykonywanych warunków | 


DZIENNIK POLSKI. 


mema "| a 


dostarczają 


ANTONI ROZMANIT 


KRAKÓW. 


FABRYKA PAROWA GYRORJI | SUROGATÓW KAWY 


w Rakowicach pod Krakowem. 


Kantor i skład -główny w Krakowie 
(obok bramy Fiorjańskiej we własnym domu). 


Wyrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego własnej 
plantacji. } . 

Materjał surowy krajowy czyli korzeń eykorji uprawiany w naszych 
glebach, według analizy chemicznej, dokonanej w laboratorjum akademji 
przemysłowo-technicznej w Krakowie posiada daleko więcej części 
pożywnych i goryczkowych cykorji właściwych niż taki 
sam korzeń zagraniczny. ; . i 

Mając zatem materjał surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywa- 
liznje zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranieznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, że jest krajowa i tańszą. 

Fabryka połeea następujące gatunki (nazwy): i i 
Cykorje krakowska gorzką, w paczkach okrągłych 'h i "fa kilo. 
Kawe śrutową francuską., dającą odw r klarowny. | y 
Kawe krakowską w pudełkach 'f, i", kilo z widokiem -Krakowa 

(nie z Prus). 

Cykorję pakowaną w szklankach 
i Kawę figową. 

Mam nadzieje, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroć 
moich wyrobów, ich wyższą wartość od szumuie reklamowanych fabrykatów 
zagranieznych, poprą usiłowania podjęte ua racjonalnej podstawie, zgodnie 
z interesem własnym i krajowego przemysłu, 

Wyroby moje są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach. 2112 11 —58 


Szybka 
poztota, 


(pakunek konkurencyjny) 


do pozłacania i poprawiania ram 
i przedmiotów z drzewa, metalu, 
porzelany i szkła; i do posrebrza- 
nia wszystkich przedmiotów meta- 
lowych. Każdy może z największą 
łatwością każdy przedmiot sam 
pozłocić lub posrebrzyć. — Cena 
flaszki 1 złr. za zaliezką albo prze- 
słaniem gotówki. 


Szybki 
posrebrzane, 


LEOPOLD EPSTEIN, w Bernie. 
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Prześcieradła Szirtingowe, bez szwu od złr. 1:50. 


- płóctenne s” ać fa! mo Z 
Poszewki gotowe od 40 ct. 
Nienniki gotowe od 95 ct. i wyżej 2000 18-—0 ś 


poieca 


MAGAZYN F. KNAUER i SYN 


pod „Złotym Lwem* we Lwowie plac Kapitulny. 


$ 


owość w zakresie prezerwatyw 
z pęcherzy rybich z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolnes z pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 


zabki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 
pod dyskrecją za pobraniem Głummiwaaren-Agentie, Alex. Mose, Wien 


I. Köllnerhöfgasse 4, I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 ent. 


T 7 EJ 


HEF Ważne dla myśliwych! 7385 
Główny magazyn broni i przyborów myśliwskich 
ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie i w Tarnopolu 


poleca pa cenach znacznie zniżonych : 


gezon 1886: 


aa = ki nabojówe Niczawod boa To 
Ine wyprob. tus 1-- í „wyprob. tusk : 
NiE Eear kaliber 16 100 szt. 186 aneaster kaliber 16 100 ;rabojowa 
š Ż e, S 165 d » 14 th l3 
g] > 23 w» n „AFL n > 12 i dc 250 
yd R kawalka Wya, o on h. A 
mosiężne masiw Z jednego kawa Wyłączny skład na Galicję Gzy 
MY Lefaucheux lub 0 5'— konst e runawyeh, a AR 
100 agtük kaliber 14 520 entralfoją to ayzeib ianeastrow yoh 
Ñ n 5:40 t itz - p 
a ke X 2. FB! ) szt. kalibr. ję 3 ał, kalite neen) 
— 3 Dreysego M 0 sztnk najle znad CD 
Patrony igro? m cchuera jc age Pszych przybitej —-35 
W! 0 7 Za o Eleya "clo częściowe 10 
n Lefau.i Lat Kynochaj zz. z sztuk —'60 
á e y ułe łańcuchowe 1 
> n E , sznurek —'10 


tł we Wszystkich grubościach. 
> 1 kilogram —830 | 
"zy odbiorze 10 kigr. z jedn, nam "28 


och mysli ki 
Proch mySBO aż 
s Heye i ef. 1 3% aia, 

pir Alo dorozsadzania 10 5 


a= a Strzelby o a> 
pk Rewolwery m. Dubeltówki Taneaatae 00108 
DE 9 = Xo 
Lefaucheux 0d ż elaucheux kika 
Systemu 550 Poi n apslowa =! 20:— 
Lsneastra » ojedynk n 10:50 
: ESR EE. 6:50 
od 4—|Torb RACE = A 
Pistolety trożowa Flobera *" gzoStatkć ody okie od 2— 


Sztuóce ra Pasy na patrony 


= ” 
6 m/m. z kulami 
PA: Kaiasze do błota 


250 patronów a » 


100 pi x 


IWE N owosśsė! ®t 
Oryginalne angielskie karabinki 


Cena 65 złr. 
k Jest to broń myśliwska, która uznina została przez ludzi fachowych 
M za najlepszą w swoim rodzaju tak pod wzgiędem precyzji strzału jak i wy- 
kończenia nadzwyczaj starąnnego. Karabinki te przewyższają wszystkie 
jg dotychczasowe systema magazynowe swcją pojedynczą konstrukcją i trwałym 
§ mechanizmem. 2151 8—12 


DF" Cennik iilnstrowany na żądanie rozsyłam franco. "TEE 


| je, z j= 


—40 
1:25 
Did 
repetjery 
12-strzałowe z zapałem centralnym kalibr. 44 (12m/m) g 
systemu i wyrobu COLTA w Londynie. yty A F 
Dłngeść eałego szinćca 100 ctm. Fr : r ; W 
> ** wyborny środėk do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
paga 265 dekagr. 36 kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w KOR RU 


“Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Jana Mittiga. 


ma DACHY 


PIĘKNOŚĆ! 


Wyrabiany z kwiatu, owocu i kory kasztanowca pospolitego, 
tak zwanego kaszianem dzikim, 


Dra Jana Liberta Balzam kasztanowy 


wygładza zmarszezki, narośla, znaki po ospie, usuwa piegi, 
czerwoność twarzy i nosa, plamy wątrobiane, wegry, ciemną 
cerę, oraz wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry, wzmacnia 
ohwisłe i wątłe lica nadające im młodocianą sprężystość, nadto 
chroni od szkodliwych wpływów wiatru, mrozu i spiekoty 
słuńca. Częste używanie tego nieocenionego soku przywłaszcza 
cerze koloryt biały, delikatny i zdrowy i utrzymuje ją w świe- 
Żości aż do późnego wieku. Tak samo skutkuje 

Dra Jana Liberta Mączka kasztanowa 
która z wyłuszczonych owoców i wyciągów kwiatu i kory 
kasztanowca, w sposób chemiczny preparowana, szczególnie 
do mycia rąk i innych części ciała, jakoteż do kąpieli się 
używa. Skład w aptece Ruckera we Lwowie. tena balzamu 
1 złr. 30 ct, mączki 70 et. 2%35 3—10 


PIĘKNOSG! 


Dada 


W krajowej niższej szkole rolniczej w Horodence 


uczniów nadsyłać można bezzwłocznie do Dyrekcji szkoły. Kandydat 
winien udowodnić, że ukończył przynajmniej szkołę ludową i rok szesna- 


Zgłoszenia o przyjęcie 


siy życia. Całe utrzymanie roczne ucznia (wikt, mieszkanie, ubranie 
i pranie) kosztuje 150 złr. w. a. Ubodzy mogą uzyskać przyjęcie bezpłatne. 
Bliższych wyjaśnień udziela 


2199 %—3 


Dyrekcja. 


Komu nie wpadło w oczy, 


że teraz u wielu osób i podezas niepogody obuwie swój połysk zatrzyn.uje ! 


Jestto skutkiem wyłącznego używania francuskiego 

płynnego smarowidła (Moment Glanzwiclse) 

Gaertnera, od którego obnwie bez szczotkowania niezwy- 

kły otrzymuje połysk, a skóra robi się delikatną i nie- 

przemakalną, nie traci koloru i prędko wysycha. Prepa- 
ratn tego używa armia. 

Flaszka 50 ct., 2 flaszki 1 zł. 30 ct., 6 flaszek 3 zł. 
franco. — Kupeom hurtownym wielki rabat. 

Dla uniknięcia fałszerstw, należy uważać, 
fiaszka zaopatrzoną jest w markę ochronną. 

U zz m a n i a: 

„Uznając dobroć Pańskiego płynnego smarowidła, zamawiam nie 2, ala 15 
flaszek; należytość 4.80 wysłałem przekazem Tomasz Mraz, proboszcz w Sal- 
denhofen (Styrja).* 

„Serdeczne dzięki za nadesłane smarowidło, które okazało się niezrówna- 
nem podezas manewrów w Pilznie. Podp. Ludwik Reśtz, c.k. kapitan pionierów.“ 

„Używając od 15 miesięcy nieprzerwanie Pańskich preparatów, dostrzegłem 
w nich tyle zalet, że je najgoręcej wszystkim moge zalecić, Karot Hórbst, 
ekspedyter pocztowy we Wiedniu VII. Schottenfeldgasse 71.“ 


Dostać można we wszystkich ważniejszych handlach, składach obuwia itp. 


Depot: Richard Gaertner, Wien, 
Giselastrasse Nro 4, Parterre. 2076 9—10 


Ogłoszenie licytacji. 

W starym budynku szpitala św. Łazarza w Krakowie, mają 
być urządzone wodociągi, składające się ze zbiornika na zimną 
wodę, rur rozprowadzających, kilkunastu wychodków, spłukiwa- 
nych wodą, zlewów, umywalni toaletowych i hidrantów ognio- 
wych. 

Na całe to urządzenie rozpisuje się niniejszem licytację. 
Warunki szczegółowe, wyciąg z kosztorysu i plany ogólne są 
do przejrzenia w kancelarji Zarządu szpitalu, gdzie równo- 
brzmiących wyjaśnień zasiagnać można od Zarządu budowy. 

Oferty należycie ostemplowane, wraz z wadjum w kwocie 
350 złr., mają być po dzień 4. września b. r. do godziny 12. 
w południe, złożone w Zarządzie szpitala. 


Z Komitetu administracyjnego szpitala św. Łazarza. 
Kraków, dnia 12. sierpnia 1886. 


czy 


Marka ochronna. 
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Przewodniczący 
(Przedruk nie będzie płacony). Konczyński. 


RKRÓRNAKNKAREKE KRERNANUWIE 


S JAN IANA FTOWICZĘ 
* 


poleca 1987 31—0 5 


niezawodne i wypróbowane środki 
kosmetyczne. 


odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami Conania, 


NA 4 
PUDER KSIAŻECY. 
Jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega 4 
do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym ś,odkiem do 
upiększenia twarzy. 
Pulelko mate pudru białego 60 etit., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 150. 
p Różowy dla blondynek i kremowy dla szutynek i brunetck, małe pudełko 
po 70 cnt., większe złr. 1:20, z łabędzikiem złr. 1:60. 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pewelujcnię i łuszezenie skóry, 
wygładza zmarszezki, pory i dołki ospowa, Twarz odświeża, wybiela i wyde- 
likaca. — Cena 1 złr. w. a. 

ILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
- przywraca piękny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko 


vdmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier- 
wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ent. 


DEPPTYTYTYY1 


BIST PIEŃ RT 


LENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
włosowa wzmacnia i do wytwarzania włosów pobudza. 
Cena flakonu 3 złr. Pół fiakonu 1 złr. 60 ent. 


a 


EW Ń 
© 


na wygubienie nagniotków. 


EZARIN niezawodny środek è 
NIGRETINA 


bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


Pudałko 40 ont, 


* 


* 


3% Nabyć moźna we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. 3, 
$% Hotel Europejski i ulica Halicka, róg Wałowej. W KRAKOWIE 
$$ Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek l. 3, — oraz we 


* 


GRREBWEBEDZUOROGNOGKOGKNENKUNKNKANKE 


wszystkich pierwszorzędnych sklepach i apt skach. 


SURORRADORYNKNNAKKRANAA 
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